
Cena 1 zlofy.
C e n a  w C zech o sło w ac ji 3*50 K. c. N ależ, po cz i. op ł. rycz.

Numer zawiera 24 sśron.

S p e c r&inA)'

N?/r.
(233) 
Rok VI.
19 2 9-



Str. 2. Ś W I A T O W I D  Mama

N O W O C Z E S N A  K R Y N I C A .

Inż. Leon Nowotarski, dyrektor Pań­
stwowego Zakładu Zdrojowego w Kry­
nicy, który jest duszą wszelkich po­
czynań na terenie tego uzdrowiske 
i posiada wielkie zasługi na polu roz 

woju perły polskich uzdrowisk.

Dr Ksawery Górski, burmistrz miasta 
Krynicy zjednał sobie powszechną 
śympatję przez swą sprężustość, energję 
i dbałość o dobro i rozwój Krynicy.

Kościół w K rynicy ze statuą M. Boskiej na froncie. Budynek teatru w Krynicy.

a p łytach krajow ych . A i fa " .

Piękny gmach magistratu Krynicy.

Ulica Dietla w Krynicy w zimie.
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Sala jadalna w „Lu>imgrodzie“. Poczekalnia w „Lwirngrodzie*.
Zdjęć dokonała  „Ag. P o i. „Św iatow ida" na p ły tach  krajow ych „ A lfa " .

Stacja kolejowa w Krynicy. Fragment z  K rynicy w szacie zimowej.

1WIĘKSZE zdrojowisko polskie, „Per-L Wi>d“, 
Krynica po okresie zupełnego upadku i za­

niedbania w latach wojennych rozwinęła się w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu w sposób istotnie imponu­
jący. Postępująca szybko.naprzód rozbudowa urzą­
dzeń leczniczych, monumentalnych gmachów, in- 
westycyj miejskich jakoteż niemniej szybkie prze­
kształcanie się zdrojowiska wpierwszorzędną polską 
centralę sportów zimowych, stawia już dziś Krynicę 
na czołowe miejsce wśród naszych uzdrowisk, na 
zupełnem zaś wykończeniu przebudowy odegra 
ona w niedalekiej przyszłości wybitną rolę w ogólno- 
światowem zdrojownictwie.

Kierownictwo przebudowy Krynicy, spoczywające 
w ręku prof. Politechniki Lwowskiej dra Ottona 
Nadolskiego, przeprowadziło w ciągu ostatnich lat 
gruntowną rekonstrukcję zdrojowiska i ustaliła plan 
regulacyjny pod dalszą jego rozbudowę. W pierw­
szym rzędzie przebudowano kotłow­
nię Łazienek, założono drogę zakła­
dową i bulwary nad rzeką Kryniczanką 
i Palenicą z pięcioma mostkami że­
lazo-betonowym i oraz ujęto źródło 
„Czerkaczkę" na Kopciowej.

W dalszych latach rozszerzono istnie­
jący Dom Zdrojowy przez dobudowa­
nie dwóch skrzydeł, powiększono salę 
jadalną, zainstalowano 12 nowych wa­
nien, nowe urządzenia k u c h e n n e , 
chłodnie etc. Przystąpiono również 
do budowy kanalizacji i założono 
główne kolektory w centrum Uzdro­
wiska. W r. 1924 rozpoczęto budowę 
nowycn łazienek mineralnych, które 
otwarto w r. 1926. Gmach ten-mieści 
w sobie 248 ubikacji z 224 wannami.

Olbrzymi swój rozwój zawdzięcza 
Krynica w pierwszym rzędzie energji, 
inicjatywie i wytężonej pracy Pań­
stwowego Zarządu Zdrojowego z dyr.

inż. Leonem Nowotarskim  na czele, Komisji Zdro­
jowej i Gminy. Działalność Komisji Zdrojowej, dys­
ponującej funduszem z tzw. taks klimatycznych w y­
dała w tym okresie istotnie imponujące rezultaty. 
Rozszerzono elektrownię przez zakupno drugiej ma­
szyny parowej i zwiększenie sieci elektrycznej, za­
kupiono znaczny obszar gruntów pod nowy park 
zdrojowy, zakupiono i zremontowano dwa domy dla 
pomieszczeń urzędników i zjeżdżających zawodników 
sportowych, przebudowano i przystosowano do uży­
tku zimowego budynek teatralny, urządzono wre­
szcie kryty, oszklony deptak z pijalnią wód mineraln.

Niemniej imponująco przedstawiają się inwestycje 
na polu sportowem, czyniące już dziś Krynicę po­
ważną konkurentką Zakopanego. Wspaniała skocznia  
narciarska wzniesiona na Krzyżowej Górze sumptem 
Komisji Zdrojowej, Gminy krynickiej i Rządu, do­
skonałe boisko lodowe dla hockey’u i ślizgawki oraz

HOTEL „LW1GROD

wybudowany w  roku bieżącym około półtora kilo­
metra długi, najw iększy w  Polsce tor saneczkowy 
przeistoczyły zdrojowisko w poważną stację spor­
tów zimowych, koncentrującą juz dzisiaj tysięczne 
rzesze sportowej publiczności.

W inwestycjach powyższych współdziałała wy­
datnie Gmina Krynicka z jej rachłiwym prezesem 
drem Ksawerym Górskim, znanym, długoletnim 
organizatorem życia towarzyskiego w Krynicy.

Równolegle do postępujących szybko inwestycyj 
zdrojowych rozwinęła się również w latach ostat­
nich ożywiona inicjatywa prywatna. W miejsce 
starych drewnianych will i dworków wzniesiono 
szereg monumentalnych budowli, hoteli i pensjo­
natów stojących n a  wyżynie współczesnych wy­
magań.

Specjalnie wielkoświatowy charakter nadał ostat­
nio Krynicy olbrzymi Hotel-Pensjon „ L w ig ró d “ 

wystawiony przez Małopolski Zakład 
( (  Ubezpiecz. Pracowników Umysłowych.

Wielopiętrowy ten zakład posiada 
około 200 pokoji z balkonami urzą­
dzonych z wielkim komfortem, świa­
tłem elektrycznem, centralnem ogrze­
waniem, sygnalizacją świetlną, wodo­
ciągami, kanalizacją, gorącą i zimną 
wodą bieżącą; radjo w każdym  pokoju, 
własna stacja telefoniczna, pokoje ką­
pielowe, windy elektryczne, własna 
pralnia mechaniczna, auta, fortepian 
do ćwiczeń, wspaniałe sale jadalne 
i dancingowe z wspaniałymi malowi­
dłami pendzla prof. Wygrzywalskiego, 
czytelnia, olbrzymi hall zdobiony ma­
lowidłami K. Sichulskiego, salony na 
zebrania towarzyskie i t. d.

Hotel ten wybudowany został w roku 
ubiegłym według projektu profesora 
Politechniki Lwowskiej architekty Eu- 
genjusza Czerwińskiego. ■
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Pięknie uregulowane koryto Kryniczanki zasypanej śniegiem. fo1. ak™..™ -  Krynica.

RESTAURACJA D O M U  Z D R O JO W E G O  W KRYNICY.

Orkiestra 
w Domu Zdrojowym.

Air. Fot. .Św iatow ida“ na p! kraj _AIfa“ .

tow arzystw a sezonow ego, 
baw iącego się  o c h o c z o  
przy dźw iękach  w ybornej 
o rk ie s try  ja z z = b a n d o w e j.  
R estau rac ja  odznacza się 
d o sk o n ałą  i u rozm aiconą 
kuchn ią . W ro k u  bieżącym  
w ielka sala jad a ln a  została 
w  zupełności zrekonstruo=  
w ana w edług  nowoczes= 
nych w ym ogów  hygjeny  
i k o m fo rtu .

Sala restauracyjna w Domu 
Zdrojowym w Krynicy.

A«. Fo£. „Światowida' na pł. kraj. „Alfa".

G N IS K IE M  koncen*
tru jącem  w  sob ie  całe 

:ie tow arzysk ie  K rynicy  
11 w y tw orna , św ieżo od= 
w ioną re s ta u rac ja  i sala 
ncingow a D o m u  Zdro= 
vego, p ro w ad zo n a  wzo= 
vo od p a ru  la t przez 
J ó z e f a  L u b e l s k i e g o ,  
idaszcza p o p o łu d n io w e 
vieczorne dancingi ścią=> 
ą tu  liczne zastęp y  e lity

Dancing w kawiarni Domu Zdrojowego.
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Kapliczka w parku krynickim . Powrót wycieczki narciarskiej.

dzielnic Krynicy.Fragmenty z nowych

Bulwary Dra Dietla i deptak krynicki w zimie.
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KRYNICA -
PERŁA UZDROWISK.
J ESZCZE nie tak odległe czasy, kiedy w społeczeń­

stwie panowało przekonanie, że wypoczynek poza 
murami miasta, czy też leczenie zdrojowo-klimatyczne, 
są możliwe w naszym klimacie tylko latem. W zimie 
pozostawał, jako wyjście jedyne, wyjazd do obcych 
krajów -r- na Południe. Późniejsze doświadczenia 
w zakresie przedewszystkiem leczenia chorób dróg 
oddechowych, wykazały, iż leczenie w klimacie umiar­
kowanym, a nawet chłodniejszym od naszego, daje 
równie dobre, a na dalszą metę nawet lepsze wyniki.
Okazało się, że nawet odznaczający się nadczułośeią 
chorzy płucni, doskonale znosili jakoby ostry klimat 
górski Zakopanego czy Rajczy, przebywając w chłodzie 
dniem i nocą przy otwartych oknach. Odtąd znaczenie 
leczenia klimatycznego zimą stało się u nas bezsporne.

Ostatnią przeszkodą było niedostosowanie urządzeń 
leczniczych i domów mieszkalnych do sezonu zimo­
wego. Zasługą Zarządu Państwowego Zakładu Zdro­
jowego w Krynicy było darue inicjatywy i przykładu 
w tym względzie przez rozpoczęcie inwestycyj umożli­
wiających korzystanie zimą ze wszystkich prawie 
urządzeń leczniczych Zakładu. Rozszerzono znacznie 
Dom Zdrojowy, urządzono w nim łazienki, utrzymano 
restaurację i kawiarnię, otwarto kino, stwarzając t. zw. 
w Szwajcarji „hotel zimowy", dający gościom na miej­
scu wszystko, poczynając od mieszkania i leczenia, 
a kończąc na rozrywce. Drugi taki hotei powstał 
w roku. 1926 w postaci Nowych Łazienek. Początek 
dano przed pięciu łaty. Za przykładem  Zarządu poszli 
właściciele will, wprowadzając centralne ogrzewanie i utrzymując swe 
zakłady otwarte przez cały rok. Zimę roku 1924 zamknięto liczbą kilkuset

Dom Zdrojowy w Krynicy w zim owej szacie. Fot. r .o * A iim m  , Sosnowice.

Deptak kry ty  w Krynicy.
A ę .  F o t .  * Ś w i a t o w i d a  “ , z d j .  n a  p ł y t a c h  k r a j .  „ A l f a " .

Widok na stare łazienki w zimie. x kuracjuszów, zima 1926 roku dała półtora tysiąca, zima roku 1927 dobiegła
Au. Fot. .św iatow ida-, „di. na płytach krai. „A lf.- , już dwu tysięcy prawie, a wszyscy wyjeżdżali zadowoleni i zdumieni

odkryciem, iż w zimie leczyć się w Krynicy można 
równie dobrze, a o wiele wygodniej, niż latem.

Wody krynickie należą do rzędu szczaw, to znaczy 
wód o smaku kwaskowatym, musujących skutkiem 
obfitej domieszki gazu — tego samego dwutlenku węgla, 
który czyni pożądanym napojem zwykłą wodą gazo­
waną jako t. zw. wodę sodową. Pozatem zawartość 
soli mineralnych zalicza przeważną część źródeł kry­
nickich do wód żelazisto-ziemnych, czyli zawierających 
obok dwuwęglanu żelaza, sole wapnia i magnezu.

Sławę swoją, jako kąpielisko, zawdzięcza Krynica 
kąpielom szezawnym, inaczej zwanym mineralnemi 
albo gazowemi — kąpielom, zawierającym w ogromnej 
obfitości bezwodnik węglowy. Z dobrodziejstwa tych 
kąpieli korzystały oddawna chore niewiasty i panienki, 
nerwowcy, osłabieni i 'anemiczni. Postępy medycyny 
stwierdziły dobroczynne działanie kąpieli w chorobach 
serca i naczyń. Sława zagranicznych zdrojowisk, jak 
Nauheim, wzmagająca się wkońcu zeszłego stulecia, 
skierowała uwagę lekarzy polskich na Krynicę i oto 
nowa fala chorych, tym razem nietylko płci słabej, 
zawitała do Krynicy.

Nadają się do leczenia kąpielowego w pierwszym 
rzędzie nerwice serca, dalej wady zastawkowe w okre­
sie wyrównania (kompensacji) lub z osłabieniem mięśnia 
sercowego niewielkiego stopnia, niedomagania mięśnia 
po chorobach zakaźnych i w związku z niedokrwi­
stością, zwyrodnienie mięśnia sercowego na tle miaż­
dżycy lub otłuszczenia w okresach początkowych; 
natomiast przestrzec należy przed kierowaniem do 
Krynicy chorych z dużemi obrzękami i przypadków 
ciężkiej miażdżycy z bardzo wysokiem ciśnieniem krwi, 
potrzebujących przedewszystkiem leczenia klinicznego. 

Opisaliśmy pierwsze, że tak powiem — odwieczne 
Deptak przed Domem Zdrojowym w Krynicy. Fot iWw Aitmon. Sosnowice. środki lecznicze Krynicy, gdyż działające od lat 120-tu!
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Nowe łazienki w Krynicy: fragment westibulu.
A ę . Fot. „ Światowida", zdj. na płytach krajowych „A lfa1.

Nowe-łazienki w K rynicy: wnętrze kabiny kąpielowej,
A « .  Fot. „Światowida", zdj. na płytach krajowych „Alfa".

Picie wód mineralnych w Krynicy.
Ay. Fot. „Światowida", zdj. na płytach krajowych „Ałfa".

Na szczęście dla niej, nie 
na tem koniec. Krynica 
żyje i rozwija się dalej 
i kto wie jakie jeszcze 
skarby kryje jej dolina, 
skoro przed kilkunastu za­
ledwie laty starania ge­
ologa lwowskiego, prof. 
Zubera, zdołały z niej wy­
dobyć zdrój nowy, może 
najcenniejszy.

Tak zw any Otwór wiert­
niczy Nr. II, nazwany imie­
niem swego odkrywcy, stał 
się podwaliną nowej Kry­
nicy, ściągając rzesze cho­
rych,-f którzy dotychczas 
zagranicą jedynie leczyć 
się mogli. Jest to źródło 
szczawy alkalicznej, naj­
silniejsze ze znanych do­
tąd, o stężeniu trzykrotnie 
przewyższającem słynne 
zdroje alkaliczne w Vichy. 
Woda Zubera jest ponadto 
lekką solanką oraz silną 
szczawą żelazistą i litową. 
Stosowana z początku na 
zasadzie analogji z innemi 
wodami o podobnym skła­
dzie, doczekała się ona 
opracowań i obserwacyj Wylot ul. Pięknej w Krynicy z  widokiem na nowe łazienki i kościół.

Fot. F5«cia A ltn

ze strony lekarzy krynickich D-ra 
Kinietowicza, D-ra Skórczewskiego, 
oraz . podstawowej pracy kliniczno- 
doświadczalnej prof. Tempki, który 
też ściśle określił wskazania lecznicze.

Korzystają obecnie z dobroczynnego 
jej działania artretycy, czyli cierpiący 
na skazę moczanową, na kamicę ner­
kową i kw aśny nieżyt dróg moczo­
wych, na sprawy nieżytowe dróg żół­
ciowych (również i powikłane kamicą), 
na  miażdżycę tętnic w początkowym 
okresie, lekką otyłość, nadm ierną kwa- 
śność żołądkową samą i w połączeniu 
z wrzodem żołądka, nieżyt jelit, wre­
szcie na cukrzycę i chorobę Basedowa.

— S.osi

W Pijalni na Deptaku, 
oszklonej i ogrzanej, urzą­
dzono osobny oddział Zu­
bera, gdzie może on być 
podawany na zimno i pod­
grzany, sam i — co czę­
ściej bywa — zmieszany 
z innemi zdi’ojami kryni­
ckiemu W pierwszym rzę­
dzie z Karolem dla roz­
cieńczenia.

Popularność swą wśród 
płci pięknej wzmogła Kry­
nica od iat kilkudziesięciu 
kąpielami borowinowemi 
czyli błotnemi, stanowią- 
cemi do dziś niezastąpiony 
czynnik leczniczy w prze­
wlekłych sprawach zapal­
nych przy chorobach ko­
biecych, cierpieniach po­
urazowych, gośćcu, choro­
bach nerwów i narządów 
wewnętrznych.

Podziemia Domu Zdro­
jowego mieszczą w zimie 
ponadto mały zakład przy­
rodoleczniczy z hydropatją, 
leczeniem elektrycznością 
i światłem. Leczą się tam 
chorzy na rozstrój nerwo­
wy, osłabienie ogólne, cho­
roby czynnościowe układu 

naczyniowego przewodu pokarmo­
wego oraz wiele innych.

Ogarniając całość opisanych dotąd 
środków leczniczych, widzimy, że 
obejmują one w sezonie zimowym 
prawie wszystkie dostępne dotąd la­
tem postacie leczenia, że zatem nic 
nie staje na przeszkodzie w w yzy­
skaniu przez szerokie warstwy spo­
łeczeństwa nowego źródła zdrowia 
i sił, jakie stanowi sezon zimowy 
u zdrojów krynickich.

Dr Wacław Oraba-Łęcki
Lekarz Zakładowy

snowiec.



KRYNICA—POLSKIE Ł  ST. MORITZ.
T ^ O Z W O J  sezo n u  zim ow ego w  K ryn icy

l a f a r h  r > o s f a r > i ł  n a r ^ r s r tS r ł  w  z a w r n f r i p i
w  o s ta tn ic h  d w u

la tach  p o s tąp ił n ap rzó d  w  zaw ro tn em  w p ro s t tem p ie . 
S ta ło  s ię  to  dzięk i tem u , że św ia tłe  u m y sły  k ierow nicze  zdro- 
jow iska, w yzyskując nadzw yczajne p rzy ro d zo n e  w a ru n k i tere= 
n o w e i a tm osferyczne K ryn icy  i o rjen tu jąc  s ię  znakom icie 
w  w spó łczesnych  p rądach , p o s tan o w iły  zm ienić K ry n icę  w  cen- 
tru m  sp o rtó w  zim ow ych. B o  w ierzyć trzeba, że w  propagandzie  
sezo n u  zim ow ego odegrały  ro lę  n ie  cu d o w n e źród ła  i k ąp ie le  
k ryn ick ie , lecz raczej p o jaw ien ie  s ię  zastęp ó w  czerstw ych  opa- 
lonych  słońcem  sp o rto w có w  i ciągnących za n im i k o m b atan tó w ,

Powrót narciarzy z  Kopciowej.

ta k  zw anych „k ib iców ”, czyli lu d zi o 
w ody  k ryn ick ie  m ożna i w  zim ie, ale 
k u rac ję  k ąp ie low ą p rzeprow adzam y naj- 
ch ę tn ie j latem .

T o  też Z arząd  zd ro jow iska m usiał p o ­
szukać d la  K ryn icy  in n e j a trak c ji n a  
p o rę  zim ow ą i tak , p rzy  p o p arc iu  sfe r 
sp o rto w y ch  p o w sta ła  tra fn a  id ea  s tw o -

se rcu  sp o rto w em . P ić

A  k tóż  ze s ta ły ch  by- 
w alców  K ryn icy  n ie  parnię- 
ta  fascynującego w rażenia, 
jak ie  w y  w arły  w arszaw skie , 
lw ow skie, k rak o w sk ie  i w i­
leń sk ie  d rużyny , ugan iają- 
ce s ię  w  es te ty czn y ch  ru= 
chach za krążkiem  hockey’ 

owym . H o ck ey  n a  lo- 
dzie zdobył sz tu rm em  

serca goszczonych po
Nadobna nar­
ciarka korzy­

sta z  puchu  
śnieżnego, któ­
ry przystroił 
wzgórza Kry­

nicy.

Świerki lasów Krynicy w śniegu.

rżen ia z K ryn icy  bazy sp o rtó w  zi= 
m ow ych, a grono lu d zi dobre j w oli 
zdecydow ało  o św ie tn y m  rozw oju  
u rząd zeń  d la  sp o rtó w  tego  rodzaju . 
B o rzućm y okiem  n a  te n  ogrom  p racy  
w łożonej w  u sp o rto w ie n ie  K rynicy.

Jeszcze p rzed  czterem a la ty  naj= 
w iększe to  zdro jow isko  p o lsk ie  było 
w  po rze  zim ow ej zab ite  deskam i, 
a w śró d  czarow nej n a tu ry  m arnow ały  
się  i s ta ły  n iew yzyskane gospodarczo 
p ięk n e  b u d y n k i p en s jo n a tó w . A  dzi- 
s ia j?  N a jśw ie tn ie jsz a  karje ra , jaką 
w yobrazić sob ie  m ożna! W szystk ie  
działy  sp o rtó w  zim ow ych: k ró lew sk ie  
n arc ia rs tw o , poryw ający  hockey, to- 
w arzysk ie łyżw iarstw o , p o n ę tn e  sa= 
neczkarstw o  i bobsle igh  — znalazły 
trw a łe  oparcie  w  k ap ita ln y ch  urzą- 
dzen iach  — jak  uczy dośw iadczen ie  — 
n ie  u s tęp u jący ch  najlepszym  w zorom  
zagranicznym .

N ajb liższe  sezony  zim ow e p o tw ie r- 
dzą to  zdanie, że K rynica je s t  naj- 
w span ia lszą  bazą sp o rtó w  zim ow ych 
w  P o lsce , zakro joną n a  skalę euro= 
pejską.

K tóż n ie  w ie o is tn ie n iu  tu  prze- 
olbrzym iej skoczni narc iarsk ie j, wro= 
słej dziś już  w  sy lw etk ę  K rynicy, 
jako  je j n a jch arak te ry sty czn ie jszy  
szczegół w idokow y'* zarów no zim y 
jak  i la ta! W sp an ia ły  te n  ob jek t- 
u n ik a t jako  ty p  skoczni w zorow ej,

Wymarsz uczestników kursu Centr. Szko ły Gimn. i Sportu w Poznaniu na trening narciarski w Krynicy

Jazda na nartach za

p o siad a  now oczesny 
p ro fil d la  skoków  o 
rek o rd o w ej rozpię- 
tości. O d d a n e  sko- 
k i n a  skoczni k ry ­
n ick iej podczas ‘ 
m is trzo s tw  K ry- 
n icy w  r. 1928, 
dochodzące do 
65=ciu m etrów , 
pozwrolą n iechy- 
b n ie  po k u sić  się 
w  czasie lu to ­
w ych zaw odów  
ś w i a t o w y c h  
( doroczna O lim ­
p iad a  narciarska) 
o u s ta n o w ie n iu  re ­
ko rd ó w  św ia to ­
w ych przez e litę  
n a rc ia rs tw a  św ia to ­
wego, k tó ra  t u  zjedzie 
w  sw ej najw yższej k la­
sie ze w szy stk ich  krajów .
A  n iezapom inajm y, że zaw o­
dy  tak ie , jak ie  w  lu ty m  m a­
m y urządzić  w K rynicy , m ogą 
p rzypaść  P o lsc e  za ledw ie raz 
na k ilk ad z ies ią t la t! Nasi

O
L V

milusińscy używają sanny w Krynicy.

sankami w Krynicy

karzy, jak  i zw o lenn i­
ków  em ocjonującego 

v s p o r tu  b obsle ig ’o=
wego, k tó rzy  oce­

niając w ysoko ten  
jed y n y  to r  w  P o l­
sce, ściągną do 

K ryn icy  całą m a­
są. — Jak  w idać 
z powyższego, 
zrob iono  w  K ry ­
n icy  już  bardzo 
w iele. D la  d o ­
k o n an ia  re sz ty  
należy  p rz ed s ię ­
w ziąć o sta teczn y  

iu d o s k o n a lP  K ry ­
n icę  zim ow ą. J e s t  
ona  ju ż  dziś p o ­

tężn ą  p l a c ó w k ą  
sp o rtó w  zim ow ych, 

a je j p rzyszłość leży 
g łów nie w  g ru n to w n e j 

ro zb u d o w ie  sezo n u  zim ow e­
go, w  p ierw szej l in ji sp o r­
tow ego! R om an Łoteczha  

ka p ita n  W . P

Zdjęć dokonała Ag. fo t.-„Św iatow ida"  
na p ły ta ch  krajow ych . A lfa " .

Wesoła szlichtada w Krynicy.

k ró lew sk u  przez K ry n icęh o ck ey ’is tó w  
sto licy , Lw ow a, W iln a  i K rakow a. T o r  
hockey’ow y w  K ryn icy  w szakże w y­
trzy m u je  zw ycięsko p o ró w n an ie  z D a- 
vos i S t.  M o ritz , b ęd z ie  też  naszą 
ch lubą p rzed  obcym i.

N a  tym  sam ym  to rze  w  po rze  p o p o ­
łu d n io w ej i w ieczornej p rzy  św ie tle  
e lek trycznem  sk u p ią  s ię  rzesze łyż­
w iarzy, k tó ry ch  pociągn ie ż całej P o l­
sk i fam a jed y n e j należycie urządzonej 
ślizgaw ki z p o śró d  w szystk ich  u zd ro ­
w isk  po lsk ich .

T aksam o  dla w szystk ich , bez róż­
n icy  w iek u  i p łci, służyć b ęd z ie  k ry ­
n ick i to r  saneczkow y, u rządzony  św ie­
żo n a  s to k ach  góry P a rk o w e j, a w ięc 
w  sam em  se rcu  K rynicy. B ył to  d o tąd  
n a jk ard y n a łn ie jszy  b rak  w  je j zim o­
w ych u rządzen iach  sp o rto w y ch . Jeśli 
bow iem  n arc ia rs tw o , a n a w e t łyżw iar­
s tw o  w ym agają spec ja lnego  przygo­
tow an ia , to  saneczki m oże u p raw iać  
każdy bez d łuższej n a u k i i w praw y. 
W sp an ia ły  to r  o d ługości 1500 m etrów , 
o św ie tn y ch  krzyw iznach  i innych  
u rządzen iach  techn icznych , zaroi się  
zarów no tłu m am i p rzygodnych  sanecz- Początek toru saneczkowego w Krynicy.

■ •

— i? w

Wojewoda warszawski Jaroszewicz i pułk. Ulrych, kierownik Pol. Inst. Wych. Fizycz. rzucają się śnieżkami.

U  W I D  N u m e r 4. N u m e r 4-. Ś W I A T O W I D  S tr . 9.
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N 'A  T O R Z E  H o c K E y o W Y M

Sędziow ie
bockey' ow i p rzy  pracy.

G rupa organizatorów  
zaw odów  iv Krynicy.

B ARDZO szybko i niespodziewanie Krynica wywalczyła sobie pierwszorzędne 
stanowisko w polskim hockey’u, jako siedziba najpoważniejszych imprez 

w tej gałęzi sportu, zyskującej sobie z każdym dniem coraz większą ilość zwo­
lenników w kraju. Inicjatywę dało ruchliwe Krynickie Towarzystwo Hockey’owe, 
organizując w  ub. roku pierwszy turniej o mistrzostwo Krynicy na swoim dosko­
nałym torze łyżwiarskim, najlepszym, jakim rozporządzają zdrojowiska w Polsce.

Pierwszy ten turniej, do którego stanęły drużyny Leg,|i (Warszawa), L. T. Ł. 
(Lwów), A. Z. S. (Wilno), W. T. Ł. (Warszawa) i Craeovii, udowodnił, iż stosunki 
klimatyczne oraz organizacyjne w Krynicy wysuwają zdrojowisko to na czoło 
naszych stacyj sportów zimowych.

To było powodem, dla którego Polski Związek Hockey’a na lodzie zdecydował 
urządzenie tegorocznego turnieju o mistrzostwo Polski na torze łyżwiarskim

w Krynicy a ponadto także i międzynarodowego 
turnieju o mistrzostwo tego zdrojowiska.

Udział w mistrzostwach Polski wzięli mi­
strzowie okręgów: warszawskiego Legja (zeszło­
roczny zwycięzca w turnieju o mistrzostwo 
Krynicy), lwowskiego Pogoń, wileńskiego A. Z. S., 
poznańsko-pomorskiego T. K. S. i krakowskiego 
Wisła oraz mistrz Polski A. Z. S. (Warszawa). 
Zwycięstwo osiągnęła, jak było do przewidzenia, 
bezkonkurencyjna drużyna A. Z. S-u (Warszawa), 
która zdobyła mistrzostwo Polski bez u traty  
punktu, a naw et bramki. Na drugie miejsce 
wysunęła się niespodziewanie ambitna i ofiarnie 
walcząca drużyna Pogoni, zwyciężając zeszło­
rocznego wicemistrza Polski, Legję (Warszawa), 
która musiała się zadowolić trzeciem miejscem. 
Na ezwartem miejscu znalazł się T. K. S., za­
wdzięczający swą zaszczytną pozycję świetnej 
grze swego fenomenalnego bramkarza, Stogow- 
skiego. Na szarym końcu wreszcie tabeli mi­
strzostw usadowiły się zespoły A. Z. S. (Wilno) 
i Wisły (Kraków), k tóre jako niedawno powstałe, 
prezentowały się słabiej od reszty konkurentów, 
ale z drugiej strony mają kwietną przyszłość 
przed sobą, rozporządzając doskonałym rezer- 
woarem graczy.

Po ukończeniu mistrzostw Polski rozpoczął 
się międzynarodowy turniej hockey’a, w  którym 
wzięły udział drużyny AZS (Warszawa), Pogoń 
(Lwów), Legja (Warszawa), L. T. Ł. (Lwów),

W  przerw ach m a fcb ’u publicznoSó przysłuchuje się 
dźw iękom  p a te fo n u .

wzmocniony graczami innych drużyn, 
T. K. S-u, Wisły i A. Z. S-u (Wilno), 

a nadto silny team wiedeński oraz 
mistrz Węgier,B.K.E. z Budapesztu. 
Turniej ten przyniósł zaszczytne 
zwycięstwo drużynie A.Z.S., która 
pobiła obydwa zespoły zagra­
niczne zespoły, uzyskując tytuł 
m istrza Krynicy, na drugiem miej­
scu znaleźli się Węgrzy, podczas 
gdy trzeciem miejscem podzielili 
się Austrjacy i Pogoń. Imprezy te 
organizacją swoją i poziomem 

wzbudziły zachwyt nawet u gości 
zagranicznych. Nic dziwnego przeto 

iż Krynica zdobyła sobie ogólną sym- 
patję związków sportów zimowych, 

których staraniem będzie ze swej stro­
ny organizowanie tu  najpoważniejszych 

imprez tak mistrzowskich jak i między­
narodowych. '

C zołow i gracze A . 2 .  S. (W a rsza w a ) i Pogoń (L w ó w ):  
Tupalski (1 )  i  W . Kuchar udają się na m atch.

bram karz (eamuReprezentacyjny bram karz p o lsk i S fogow ski (1 )
W iednia .

Z djęć dokonała A « . Fot. „Św iatow ida* na płytach krajow ych A lf.i“

w



N u m er 4.

Drużyna B. K. E. (Budapeszt), która zajęła drugie miejsce w turnieju 
krynickim  — w czasie przerwy meczowej.

Mistrz Krynicy, najlepsza drużyna hockey’owa Polski — A. Z. S. Warszawa

Moment końcowy ż  match’u A. Z. S. (Warszawa) — B. K. E. (Budapeszt), który zakończył się
wspaniałem zwycięstwem polskiej drużyny.

Czołowy gracz A. Z. S-u warszawskiego — W. Krygier
w akcji.

Team reprezentacyjny Wiednia, który zdobył trzecie miejsce obok lwowskiej Losowanie boiska przed matchem B. K. E. (Budapeszt) — Legja (Warszawa).
„ P o g o n i W  środku laureat olimpijski poezji — K. Wierzyński (x).

Z d ją ć  d o k o n a ła  A g . Fo£. „Ś w ia to w id a “ n a  p łyćach k ra jo w y ch  A lfa ’ .
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P R Z E W O D N I K  I N F O R M A C Y J N Y  PO KRYNICY.

Wm.

MIMOZA
WYCIECZKI 

ZIMOWE 
W KRYNICY.

p en sjo n a t o tw a r ty  cały rok. K o m fo rt. TC każd ym  poko ju  
z im n a  i ciepła woda bieżąca. O grzew anie centralne. 
Adresy: D obrowolscy, P oznań , M arynarska 5  lub Krynica.

K O M IS J A  Z D R O JO W A .
P rz e w o d n icz ąc y : D yr eh= 

to r  Inż. Leon N ow otarski.
Z as t. P r z e w .: D r. med. 

K aw  ery Górski, b u rm is trz .
S e k re ta rz : D r . m ed. W  a* 

c ła w G ra b a -Ł ę ck i, lek . zakł.
S k arb n ik : K aro l S zerauc , 

d e le g a t R ad y  G m in n e j.
C z ło n k o w ie : R o m an  Ni* 

t r ib i t t ,  d e l. K oła  „B esk id " 
P . T- T . ; D r. m ed. W ito ld  
S k órczew sk i, d e le g a t S to w . 
L ek a rzy  K ry n .; D r. ju r . 
W aw rzyn . T ypro w icz , sta* 
ro s ta  n o w o sąd eck i; D r .ju r . 
Józef W es tre ic h , d e le g a t 
G rem ju m  w łaśc. w ill i pen* 
s jo n a tó w ; S t. R ad ca  W oj* 
c iech  W o jta s , d e le g a t Izb y  
sk a rb o w e j; D r. m ed. Sta* 
n is ław  Z aran ek , lek . pow .

W y d ział W y k o n .: D y r. 
Inź. L . N o w o ta rsk i, D r. X a- 
w e ry  G ó rsk i, D r. W acław  
G raba*Ł ęck i, K. S zerauc .

O s ta tn ią  g ru p ę  B e sk id u  Za* 
cb o d n ieg o  stan o w i część Be* 
sk id u  S ąd eck ieg o  pom iędzy  
P o p ra d e m  a rzek ą  B iałą  (do* 
p ły w  D u n a jca ), o toczona  od  
p o łu d n ia  g ran icą  polsko=cze= 
cb o słow acką  n a  p rz e s trz e n i 
588 m etró w  m iędzy  D elucho* 
w em  a P rze łęczą  T y lick ą . —
O lśn iew a jąca  p ięk n o ść  przy* 
rody , p rzeło m o w a d o lin a  Po* 
p rą d u  i M u szy n k i oraz g łów ne 
pasm o  g ó rsk ie  Jaw o ry n y  kry* 
n ick ie j, łączą s ię  tu ta j  z od* 
w iecznem i sk a rb am i n a tu ra l*  
nem i, b ijącem i z n iez liczonych  
ź ró d eł m in e ra ln y ch , k tó ry ch  
n a jb o g a tszem  zb io ro w isk iem  
je s t  p rzed ew szy stk iem  Kry* 
n ica, a n a s tę p n ie  Ż eg ies tó w .

G ó ry  k ry n ick ie  k u lm in u ją  w  k ilk u  p u n k ta c h  p o n a d  
1.000 m e tró w  n a d  poziom  m orza. P o ra s ta ją  je  w  znacznej 
części w sp an ia łe  la sy  św ie rk o w e , w  m n ie jszej b u kow e, 
o raz  zaście la ją  p e łn e  n iezw y k łeg o  u ro k u  h a le  i po lany . 
O gó ln y  ich  c h a ra k te r  łagodny , u k sz ta łto w a n ie  i k ra jo b raz  
p rzew ażn ie  m ięk k ie  i sp o k o jn e , choć  n ie  b ra k  i oko lic  dzi* 
k ich , z k tó ry ch  tc h n ie  ch łó d  puszczy, gdzie p a n u je  m rok 
w iek o w ej k n ie i lu b  om szałego  b o ru .

D o lin y  pop rzeczn e  liczne, zw ykle  g łębok ie , często  prze* 
p aśc is te . Z  d o lin  p o d łu żn y ch  n a jw ięk sza  — łag o d n a  i sze* 
ro k a  d o lin a  rzek i K am ien icy , s ięg ająca  k o tlin y  N ow ego  
S ącza ; inn a , n a jp ię k n ie jsza  — d o lin a  C zarn e g o  P o to k u , 
je s t  b ram ą  do  p o tężn eg o  p asm a  Jaw o ry n y . Z  d o lin  prze* 
łom ow ych , oprócz P o p ra d u , zw raca u w ag ę  d o lin a  M u szy n k i 
m iędzy  T yliczem  a P o w ro źn ik iem , czaru jąca  m in ja tu ra  
P ie n in . W ięk sze  d o lin y , p e łn e  w io sek , gdz ien ieg d z ie  prze* 
tk an y ch  m aleń k iem  m iasteczk iem , w  n ich  p ra w ie  zaw sze 
b a rd zo  in te re su ją c e , s ta re  ce rk iew k i (T ylicz, M u szy n k a , 
P o w ro źn ik , Z łock ie, B e re s t, P o la n y  i t. d.). T u  i ów dzie  
ru in y  zam eczku ry ce rsk ieg o  (M u szy n a , R y tro ).

O k o lica  K ry n ic y  n a d a je  s ię  d o sk o n a le  do  w ycieczek 
n ie ty lk o  le tn ich , a le  i z im ow ych . P o s ia d a  bow iem  w a ru n k i 
śn ie żn e  p ie rw szo rzęd n e , dzięk i zn ak o m ite j o c h ro n ie  od  
w ia trów , co s tw a rza  z aśn ieżen ie  je d n o lite , t rw a łe  i nośn e . 
T e re n y  n a rc ia rsk ie  rozległe , n a d e r  u rozm aicone .

W ycieczk i z im ow e po d z ie lić  m ożna na tro ja k ie : 1) nar* 
c ia rsk ie , b liższe  i dalsze , 2) sa n n ą  i 3) p iesze .

W y c i e c z k i  n a r c i a r s k i e .  B liż sz e : 1) G ó ra  Krzy* 
żow a, 813 m etró w , 1/2—1 godz. d ro g i; 2) D o lin a  C zarn eg o  
P o to k u , 1— 11/2 g. d ro g i; 3) Jaw o rzy n k a  (inaczej Ż ydów ka), 
904 m., o raz  K opciow a, 3 g. d ro g i; 4) Ja s ien n ik , 796 m. 
i K o ty ln ica , 788 m., U /2 g. d ro g i; 5) H u zary , 866  m., 1 g. 
d ro g i; 6) G ó ra  P ark o w a , 714 m., 1/2 g. d rogi.

D a lsze : 7) Jaw o ry n a , 1116 m., najw yższy  szczy t w  okolicy , 
3 —4 g. d ro g i; 8) R u n e k , 1082 m „ 31 2 g. d ro g i; 9) W ie rch  
„ n ad  K am ien iem ", 1083 m., P isa n a  H ala, 1044 m., R y tro , 
10 g. d ro g i; 10) S za lo n e  p rzez G ó rę  P a rk o w ą  i T ylicz, 
3  g. d ro g i; 11) Z im n e  n a d  M u szy n ą .

W y c i e c z k i  s a n n ą :  1) D o lin a  C zarn eg o  P o to k u , 
1 g, d ro g i; 2) K o p c io w a  i H u ta , 1 g. d ro g i; 3) D o lin a  
B ucznika, B e re s t, 2  g. d ro g i; 4) M o ch n aczk i i T y licz  p rzez 
H u tę , 2  g. d ro g i; 5) T y licz  p rzez  p a rk  P u ła sk ieg o , 1 g. g rogi; 
6 ) M u szy n k a  (granica), 2  g. d ro g i; 7) P rze łom  M u szy n k i, 
2 —3 g. d r o g i ; 8) W ojkow a (gran ica), 2 g. d ro g i ; 9) M u szy n a , 
1 g. d r o g i ; 10) Z łock ie, 11/2 g. d rog i.

W y c i e c z k i  p i e s z e :  D o lin a  C zarn eg o  P o to k u  — 
W o d o sp ad , 11/2 g. d ro g i; 2 ) S k o czn ia  n a rc ia rsk a  n a  G ó rze  
K rzyżow ej, 1/2 g. d ro g i; 3) P a rk  S ło tw in k a , 1/2 g. d ro g i;
4) K opciow a (w  ty m sam y m  k ie ru n k u ), około  11/2 g. d ro g i;
5) P a rk  P u ła sk ie g o  (d ro g a  do T ylicza), 45 m in u t  d rogi.

P rz y  w szy s tk ich  w ycieczkach, zarów no  n a rc ia rsk ic h , san n ą ,
ja k  i p ieszych , p o d a n y  czas ro zu m ie  s ię  w  je d n ą  s tro n ę .

Roman N i f r i b i f f > 
P re z e s  K ry n . K oła  „ B esk id " .

centraln ie ogrzane. Nowoczesny  
ko m fo rt. Telefon m iędzym iasi. 41'.MAŁOPOLANKA
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WŁADZE
I URZĘDY.

Z A R Z Ą D  Z D R O JO W Y .
D y re k to r :  Inżyn ier Leon  

N ow otarski, k aw ale r  o rd e ru  
„P o lo n ia  R e s t itu ta " .

L E K A R Z
Z A K Ł A D O W Y .

M ie jsce  u rz ę d o w a n ia : 
D om  „ P o d  K o ro n ą"  (p rzy  
N o w y ch  Ł az ien k ach  M in .). 
L e k a rz : Dr. med. W acław  
Graba*Łęcki. T e l. N r. 49 . 
P rzy jm u je  u rzęd o w o  co* 
d z ien n ie  od  g. 11— 1 w  poł.

Z A R Z Ą D  Z D R O JO W Y .
(  Kancełarja ).

G m ach  S ta ry c h  Ł az ien ek  
M in e ra ln y ch , I«sze p ię tro .

D y r e k to r : Inż. Leon  TYo* 
w otarski. P rz y jm u je  w  dn i 
p o w szed n ie  od  g. 10— 12 
w  p o łu d n ie . T e le f . N r. 2 .

K IE R O W N IC T W O  P R Z E B U D O W Y .
D om  „ P o d  B erłem ", n a ro żn ik  A l. P u ła sk ieg o . T e ł. N r. 27.
K ie ro w n ik : P rof. D r. Inż. O t to  N adolski. Z as t. K ierów * 

n ik a : D y r. Inż. L e o n  N o w o ta rsk i. In ż y n ie ro w ie : R adca  
Inż. M ieczy sław  F ran k , Inż. Jó ze f K rów ka, Inż. Jan  R okosz.

Z W IE R Z C H N O Ś Ć  G M IN N A .
B u rm is trz :  D r. med. K a w  ery Górski. I=szy Z a s t. B u rm .: 

F e rd y n . M ally , II*gi Z as t. B u rm .: L eo n  V ogel. A seso ro w ie : 
Jan  B em , A d a m  H o jn iak , D r. Izaak  S ch w arz , K a ro l S zerauc .

TAKSA ZDROJOWA.
W sz y s tk ie  osoby , p rzeb y w a jące  w  K ry n icy  w ięcej niż 

3 dn i, o b o w iązu je  u iszczen ie  sp ec ja ln e j o p ła ty , t. zw. tak sy  
zd ro jow ej, k tó re j w y so k o ść  w y n o s i 8 zł. ty g odn iow o .

U rz ęd n ic y  p a ń s tw o w i i sam orządow i, o fice ro w ie  i ich  
rod z in y , nauczycie le , re d a k to ro w ie  oraz  n iższe  duchow ień*  
s tw o  (do  proboszcza) op łacają  ta k sy  u lgow e.

Osoby niezamożne mogą uzyskać zniżki, względnie nawet 
zwolnienie od taksy, po przedstawj-etiu w lcancelarji Ko­
misji Zdrojowej świadectwa ubóstwa.

C E N N IK  U T R Z Y M A N IA .
W  p e n s jo n a tac h  — czynnych  w  sezo n ie  zim ow ym  — 

7*65—9*20 zł. d z ie n n ie  od osoby .

C E N N IK  M IE S Z K A Ń .
P o k ó j l=osobow y 2*50—6*90 zł. — po k ó j 2=osobow y 

4*90—10*20 zł. d z ien n ie .
D o  c en y  p o k o ju  dolicza  s ię :  p o d a te k  m ieszkan iow y

w  w y so k o śc i 100/0 zasadniczej c en y  p o ko ju , za  1 lam p k ę  
25*św iecow ą 50 gr. d z ien n ie , za opał 1 zł. d z ie n n ie  i ewen* 
tu a ln ie  za c iep łą  w o d ę  (w  pokojach , p o siad a jący ch  k ra n y  
z c iep łą  w o d ą) 1 zł. d z ien n ie .

W era n d y  oszk lone, n iep rz ec h o d n ie  30—500,0 ceny  zasad* 
niczej p o k o ju  przy leg łego .

Z a  po śc ie l p o n a d  p rz ep isa n ą  ilo ść  1 zł. d z ie n n ie  w  ty* 
g o d n iu  p ierw szym , a 50 gr. w  ty g o d n ia c h  n a s tęp n y c h . 
Z a  łóżko d o d a tk o w e  1 zł. d z ien n ie .

C e n a  k u ch n i, w y n a ję te j łączn ie  z pokojam i, ró w n a  cen ie  
p o k o ju  te j sam ej w ielkości.

P o k o je  bez u trzy m an ia  d ro ższe  o 200/0 ich  cen y  zasad* 
n iczej. P o k o je  h o te lo w e , w y n a ję te  n ie  d łużej n iż  na  3 dob^ , 
d roższe  o 500 0 c en y  zasadniczej.

K Ą P I E L E  M IN E R A L N E .
W  sezo n ie  zim ow ym  ty lk o  w  N ow ych  Ł az ien k ach  

i w  D o m u  Z d ro jo w y m .
Kąpiele czynne codziennie w godzinach przedpołudnio* 

wych od g. 8 rano począwszy. Kasy kąpielowe na miejscu.
C E N N IK  K Ą P IE L I  M IN E R A L N Y C H .

K ab in a  sa lonow a (w N ow ych-JL azienkach) 5 zł. 80 gr. 
K ab in a  l*szej k lasy  (w  N o w y ch  Ł az ien k ach  i w  D o m u

Z d ro jo w y m ) — 4 zł. 80 gr.
K ab in y  2=giej i 3=ciej klasy 

w  sezo n ie  z im ow ym  — n ie  
is tn ie ją .

K Ą P I E L E
B O R O W IN O W E .

W  sezo n ie  zim ow ym  tak że  
w  D o m u  Z d ro jo w y m .

K ąp ie le  czy n n e  co d zien n ie  
w  godzinach  p rz e d p o łu d n io ­
w ych  o d  godziny  8*mej rano  
począw szy. K asy  k ąp ie lo w e  
n a  m ie jscu .

C E N N IK  K Ą P I E L I  
B O R O W IN O W Y C H .

K a b in a  l=szej k lasy  7 zł. 
(k a b in y  2»giej i 3*ciej k la sy  
n ie  is tn ie ją k  K ąp iel b o ro w i­
n o w a  n a s iad o w a  4 zł. 50 gr. 
O k ła d y  fa so n o w e  n a  rę ce  — 
3 zł. 50 gr. O k ła d y  faso n o w e 
n a  nog i — 4 zł. O k ła d y  b o ­
ro w in o w e  do  d o m u  2 zł. 80 gr. 
O k ła d y  b o ro w in o w e  w  za ­
k ład z ie  — 2  zł. 20 gr.

h o teL p en sjo n a tp rzy  A le ji Lipowej, blisko nowych łazienek. 
P okoje  słonecz. z balkonam i. E lektryka . O tw a r ty  w  sezonie  
le tn im  i zim ow . N ow oczesny ko m fo rt. Z im n a  i ciepła woda. 
Kuchnia ry tua lna  pierw szorzędna. C eny um iarkow . Tel. 56.

POD C IS E M p e n s jo n a t o tw a rty  cały rok. C en* 
tra ln ie ogrzany. Ciepła i zim na  
w oda . Telefon m iędzym iasi. N r  46.
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/  \  T ^ \  y f  ~Y~ ~T O  7 / *  Yf p en sjo n a t A . Zuch era obok kasy biletow ej Ko m isji Zdrój. 
f  y  /  s  r \ . l  } /  >  / V ,  / X .  ^ e^ny  nowoczesny ko m fo rt (ciepła, z im n a  woda, cen=

tralne ogrzewanie, łaz.ienhi, taras). Telefon zam iejscowy

W sezo n ie  zim ow ym  ty lk o  w D om u Z dro jow ym .
C z y n n e  co d zien n ie  ty lk o  w godz. p rzed p o łu d n io w y ch  

od godz. 8 ra n o  począw szy. K asa  k ąp ie low a na m iejscu .

C E N N IK  Z A B IE G Ó W  W O D O L E C Z N IC Z Y C H  
1 E L E K T R Y C Z N Y C H .

Z ab ieg  w odoleczn iczy  — 2*40 zł. Z ab ieg  e lek try czn y  — 
3*50 zł. K ąp ie l św ie tln a  — 3*80 zł. L am pa kw arcow a —  
3*50 zl. K ąp ie l p a ro w a  — 3*— zł. P rz e s trzy k iw a n ia  — 
2*— zło te . K ąp iel zw ykła  (w an n a) — 2*— złote.

P I J A L N IA  W Ó D  M IN E R A L N Y C H .
W  k ry ty m  D e p ta k u  oszk lonym  i og rze­

w anym . O tw a r ta  co d zien n ie  od godziny 
8 —1 i od  3 —6 .

W y d aw a n ie  w ó d  (zim nych  i c iep łych) ze 
zd ro jó w : G łó w n eg o  (K ryn iczanka), S io - 
tw in k i, Z u b e ra  i K arola.

P a w i l o n y :  W ó d  m in e ra ln y ch  obcych 
i Ż ęćycow o-kefirow y . P rz e ch o w a ln ia  szk la­
n ek  za o p ła tą  1 zl.

W o d y  (ze ź ró d eł k ry n ick ich ) w ydaj e s ię  n a  
szk lan k i b e zp ła tn ie , na b u te lk i — za opłatą .

L E K A R Z E  O R D Y N U JĄ C Y  W  Z łM IE .
D r A lb e r t B ronisław  B ardach, chor. w e ­

w n ę trzn e . W illa  „U łan a" , B u lw . D ra  D ie tla .
G odz . o rd . 9 —12 i 3 —6 .

D r Ignacy B etter , cho r. w e w n ę trz n e  i k o ­
b iece. W illa  „K rak u s" , u l. K raszew sk iego .
G o d z . o rd . 10—12 i 3 —6.

D r M ieczysław D ukiet. chor. g inekolog, 
i ch iru rg iczn e . W illa  „ A lfred ó w k a" , u lica  
K raszew sk ieg o . G odz . o rd . 9 12 i 4 7.

D r B ern a rd  E delm an , chor. w e w n ę trz n e  
i kob iece . W illa  „S ied lisk o " , al. L ip o w a.
G odz. o rd . 9 —12 i 4 6 .

D r K aw ery Górski, ch o r. w ew n ę trzn e .
W illa  „B iały  O rze ł" , B u lw . D ra  D ie tla .
G odz . o rd . 1 0 - 1 2  i 3 - 5 .  T e lef. N r. 24.

D r W acław  Graba=Łącki. chor. w ew n ętrz . 
i g inekol. D om  „ P o d  K o ro n ą" . G odz . o rd . 3-6. T e l. N r . 49.

D r Franciszek K m ietow icz. chor. w e w n ę trzn e . W illa
„ D ew ajtis" , u l. K ościuszk i. G odz . ord . 9 —12 i 3 - 6 .

D r S tan isław  Lewicki, chor. kobiece. Dom  „Szw ajcara", 
D e p tak . G odz. ord . 10—12 i 3 5.

D r H . Neubauerowa, chor. k o b iece  i w e w n ę trzn e . H o te l 
„ P o lo n ia" , ul. E b e rsa . G o dz . o rd . 11 —12 i 3—5. T el. 35.

D r W ito ld  Skórczew ski, chor. w e w n ę trzn e . W illa  „Wi= 
to ld ó w k a" (Z ak ład  D ra  S k órczew sk iego), B ulw . D ra  
D ie tla . G odz . o rd . 10—12 i 3 —5. T elef. N r. 13.

D r S tan isław  W ilczew ski, chor. w e w n ę trzn e . P e n s jo n a t  
„Ł w ig ró d ". G odz. o rd . 10— 12 i 3-—6 .

D r S tan isław  W ilner, chor. n e rw o w e  i w ew n ętrzn e . 
D om  p o d  „B erłem " (P o cz ta ). G odz. o rd . 9 —12 i 3 — 6 .

D r  E m anuel Zarzyck i, chor. w e w n ę trz n e  i kob iece. P en s . 
„S op licow o", al. P u ła sk ieg o . G odz . ord . 10-12 i 4-6. T e l .43.

Z a  jazd ę  z dw orca ko lejow ego  do każdego  p u n k tu  Z d ro ­
jo w isk a  (n a w e t n a jb ardzie j o d d a lo n eg o ) lu b  o d w ro tn ie  — 
dorożka (san k i) d w u k o n n a  — 2  zł., jed n o k o n n a  1'20 zł

Z a jazd ę  w  g ran icach  Z d ro jo w isk a  — za każdy  k u rs  
15-m inutow y, dorożka (sank i) d w u k o n n a  1 zł., je d n o ­
k o n n a  70 gr.

Z a  jazd ę  do W o d o sp a d u  (z d w u g o d z in n em  czekaniem  — 
dorożka (san k i) d w u k o n n a  10 zl., je d n o k o n n a  8 zl.

Za jazd ę  do  K opciow ej (z 1 -godzinnem  czekaniem  — d o ­
rożka (san k i) d w u k o n n a  7 zl., jed n o k o n n a  5 zi.

I W O N K A
z balkonam i. — Elektryka.

higjenicznie urządzony p en sjo n a t p rzy  ulicy Bocz* 
nej L ipow ej o tw a rty  cały rok. — Ciepła i zim na  
bieżąca woda. — jŁazienki. — Pokoje słoneczne  

Telefon N r. 59. — K uchnia sm aczna, na żądanie dietetyczna.

Z a jazd ę  do  p a rk u  S ło tw iń sk ieg o  łu b  P u ła sk ieg o  (z pół = 
godzinnem  czekaniem ) — dorożka (san k i) d w u k o n n a  4 zł., 
je d n o k o n n a  3  zł.

W y c i e c z k i :  D o Tylicza 10 zł. Do granicy  czechósło* 
w ackiej 14 zł. Do Krzsużówki 10 zł. Do K rynicy=W si za 
cerk iew  4 zł. O k rężn ie  z K ry n icy  p rzez  H u tę , M ochnaczkę, 
T y licz  i z p o w ro tem  18 zł. O k rę żn ie  z K ry n icy  przez T ylicz, 
W ojkow ą, P o w ro źn ik  i z pow ro tem  16 zł.

W sz y stk ie  w ycieczki oraz w yjazdy do : W o d o sp ad u , Kop= 
ciow ej oraz P a rk ó w  S ło tw iń sk ieg o  i P u ła w sk ie g o  rozu* 
m ieją s ię  w raz z jazdą  p o w ro tn ą . W  porze  nocnej (od godz. 
10 wiecz. do  6 rano ) w szystk ie, k u rsy  o 50 proc,, drożej.

O R K IE S T R A  Z D R O JO W A .
D y re k to r T eliks K ochańsk i. O rk ie s tra  k o n c e rtu je  w k ry ­

tej P ija ln i n a  D e p tak u  codzien. od godz. 9=11 i od  3*30=5*30.

D om  Z d ro jo w y , l*sze p ię tro . O tw a r ta  c o d z ien n ie  od  
godz. 9 ran o  do  10 wiecz. bez p rzerw y . W ejśc ie  je d n o ­
razow o 10 gr., a b o n am en t m iesięczny  2 zł. 50 gr.

O P Ł A T A  Z A  R O Z M O W Y  T E L E F O N IC Z N E .

Z a 3=minu£ową rozm ow ę zw ykłą  p o b ie ra  się :
M ięd zy  K ry n icą  a  N ow ym  Sączem  0*50 zł, z rozm ów nicy  

w  U rz ęd z ie  pocz£.=telegraficz., a 0*30 zł. z a p a ra tu  a b o n en ta . 
M ięd zy  K ry n icą  a K atow icam i — 2*70 zł.
M ięd zy  K ry n icą  a T arn o w em  i K rakow em  — 1*50 zl.

M ięd zy  K ry n icą  a L w ow em  — 3*30 zł.
M ięd zy  K ry n icą  a Ł o d zią  — 3*30 zł.
M ięd zy  K ry n icą  a W arszaw ą  — 3*90 zł.
M ięd zy  K ry n icą  a P o zn an iem  — 4*50 zł. 
Z a  rozm ow y p iln e  ( te rm in o w e) p o b iera  

się  o p ła tę  p o tró jn ą .

P R Z E P U S T K I  T U R Y  S T Y  C Z N  E  
D O  C Z E C H O S Ł O W A C J I .

P rz e p u s tk i tu ry s ty cz n e , u p o w ażn ia jące  
do p rzek roczen ia  g ran icy  czechosłow ackiej 
i sw o b o d n eg o  p o ru sz an ia  się  w  p as ie  t u ­
ry sty czn y m , w y d a je  w y łączn ie  S ta ro s tw o  
w  N ow ym  S ączu  za okazaniem  d o w o d u  
o so b is teg o  z fo tog raf]ą . P rz e p u s tk i  w yda- 
w anę są  bezp ła tn ie .

„ O R B IS " .
A g en cja  przy  u l. K raszew skiego , w illa  

„T rzech  R óź". W łaśc ic ie l i k ie ro w n ik : 
K azim ierz Z arlikow sk i.

O tw a rta  co d zien n ie  w d n i p o w szed n ie  
od  godziny  9 — 12 i od  3 — 5. C zy n n o śc i: 
S p rzed aż  b ile tó w  do w szy stk ich  m iejsco- 
w ości w k ra ju , zarów no  norm aln y ch  jak  
i u lgow ych  p o  cenach  ta ry fo w y ch  z £er= 
m inem  do  7 d n i n ap rzó d : p rzy jm o w an ie  
zam ów ień  na b ile ty  do m iejscow ości za= 
gran icznych , z a ła tw ian ie  w iz p a sz p o rto - 
wych. — U d z ie lan ie  b e z p ł a t n i e  po rad  
w sprawrac.h do tyczących  podróży .

L E K A R Z E = D E N T Y Ś C I.
D r Jakób  Grob. D om  „ P o d  Z am kiem ", B ulw . D ra  

D ie tla . G odz. o rd . 9 - 1 2  i 3 - 6 .
/. Scbim ek. W ilia „ R o m an ó w k a“, al. L ipow a. G odz . 

o rd . 9 —1 i 3 - 7 .

Z A K Ł A D  R O E N T G E N  O  W S K I.
D r  M aks Sc b u t z, w illa „M arja" , ul. K raszew sk iego .

A P T E K I.
„ P o d  Aniołem** H e n ry k a  N it r ib i t ta  w  dom u „ P o d  

O rłem  “ na  D e p ta k u . T e le fo n  52.
„N ow a" W . T ep y  w p en sjo n ac ie  „T rzy  R ó ż e “ przy 

u licy  K raszew skiego ,

PREZyDENT WILSON nowoczesny pens 
n a t  A ndrzeja  < 
chego o tw a rty  c

rok. R enom ow ana kuchnia. W a n n y  i  tusze na miejscu. C eny um iarkow ane. Telefon  zam.



ZAWODY N A R C I A R S K I E  W KRYNICY.

Skocznia w Krynicy: Widok ogólny i z  profilu.
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W SOBOTĘ 12-go 
i w niedzielę 18-go 

stycznia b. r. odbyły się 
wielkie z a w o d y  n a r­
ciarskie w K ry n ic y . 
W sobotę odbywały się 
biegi, w niedzielę kon­
kurs skoków na wiel­
kiej skoczni na górze 
Krzyżowej, który zgro­
madził wcale liczną pu­
bliczność. P ię k n a  po­
goda oraz niezbyt niska 
tem peratura pozwalała 
widzom podziwiać do­
skonałą formę zawod­
ników zakopiańskich.

W o g ó ln e j klasyfi­
kacji konkurs ten dał 
następujące rezu lta ty :
1) M ie te ls k i  Wacław 
(W isła) nota 15.500, 
długość skoków 47 i 42 
mtr., 2) Z a y d e l Ta­
deusz (SN TT) 14.625, 

36 i 45 mtr., 3) R a jsk i Zygmunt (Wisła) 14.275, 
43 i 42 mtr., 4) Ż y tk  o w ie  z W ładysław (Beskid 
Krynica) 14.181, 43 i 42 mtr., 5) R o zm u s  Aleksander 
(Wisła) 11,337, 52 mtr. i 49 z upadkiem. Poza kon-

Rozm us Aleksander 
(„ Wisła“ Kraków) osiągnął 
w czasie zawodów naj­

dłuższy skok 52 m.

Komisja sędziowska p rzy  starcie. .
Zdjęć dóiconałd ^Aę>a“ — KryhicA.

Ela Zientkiewiczowa, najwybitniejsza narciarka 
o światowej stawie.

Jedna z  trybun przepełniona publicznością w czasie zawodów.

kursem trener S im o n se n  osiągnął długości sko­
ków 44 i 51 mtr.

Na podstawie tych wyników oraz wyników 
z biegu 18 km. pierwsze miejsce w kombinacji 
oraz tytuł mistrza Krynicy zdobył Ż y tk o w ic z  
(Beskid), uzyskując 16.406 punktów, drugie miejsce 
zajął R a js k i  Zygmunt (Wisła) uzyskując 15.387 
punktów.

Na wyróżnienie zasługuje piękny skok Rozmusa 
o długości 52 mtr., najdłuższy skok dnia; tylko 
drugi skok nieustany spowodował, iż Rozmusowl 
nie przypadło w udziale należne mu miejsce, 
mimo wspaniałego stylu i świetnej formy.

Prawdziwą rewelacją tegorocznego sezonu nar­

ciarskiego jest młody zawodnik nowotarski Wisły, 
Zygmunt Rajski, który z każdemi zawodami czyni 
nieprawdopodobne wprost postępy. Już obecnie 
przepowiadają mu, iż zajmie on w krótkim  czasie 
doskonałe miejsce w rzędzie naszych czołowych 
narciarzy. Piękne te zawody pozostawiły naogół 
znakomite wrażenie, toteż żałować tylko należy, 
iż, ich organizator „Beskid" za mało je reklamo­
wał, co spowodowało, iż konkurencje były stosun- 

-kow o zbyJ słabo obsadzone. "
Wieczorem o godzinie 8-ej w dużej sali Domu 

Zdrojowego odbyło się wręczenie nagród zwycięz­
com przez p. dyr. Nowotarską, czem zakończyła 
się ta piękna impreza sportowa.
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N o w o ś c i  Z T Y G O D N i A.

O d zn ac ze n ie  re g e n ta  W ig ie r .  Syn prez. Rzpltej. Michał Mościcki wręczył 
w Budapeszcie w im. Prezydenta insygnia orderu „Orła Białego" regent. Węgier 
Horthy’emu w obec. min. spr. zagr. Oto portret regenta Węgier Horthy’ego.

W ę g ie rs k ie  o d zn a c ze n ie  d la  P re zy d e n ta  R zp lte j. Dnia 10 b. m. gen. 
Somkuthy w im. regenta Węgier, wręczył p. Prezyd. Rzpltej najw. węgierskie 
odznaczenie Wielki Krzyż Zasługi. Na zdjęciu stoją: p. premjer Bartel (1), rtm. 
Jurgielewicz (2), poseł Belitska (3), Prezydent (x), gen. Somkuthy (4), dyr. Jac­
kowski (5), płk. Głogowski (6), min. Zaleski (7), szef. prot. dyplom. Romer (8).

Z ja z d  d y re k to ró w  s z k ó l śr. w  K ra k o w ie . W Krakowie odbył się ważny 
zjazd dyrektorów szkół średnich ze wszystkich stron Polski. Na zjeździe 
tym wygłoszono szereg ciekawych referatów i powzięto uchwały co do 
skrócenia godzin nauki oraz przebudowy planu szkolnego. Zdjęcie nasze 
przedstawia otwarcie zjazdu w auli Uniw. Jagiell. Ąg, Fot. „Światowida".

W y s ta w a  prac u c zn ió w  s z k ó ł ś red n ich  w  K ra k o w ie . Powszechna Wy­
stawa Krajowa w Poznaniu posiadać będzie dział oświatowy, w którym znaj­
dować się będą również prace uczniów szkół średnich. Obecnie w Krakowie 
odbywa się wystawa szk. tych prac, które powędrują do Poznania. Oto moment 
otwarcia wystawy w VIII giin. przez kur. okr. krak. Dr Kupczyńskiego (1), 
obok stoi Dca OK. gen. Wróblewski (2) i rektor U. J. prof. Kallenbach (3).

„ W ła m a n ie "  S ie d le c k ie g o  w  t e a t r z e  w a rs z a w s k im . Teatr Polski w W arszawie wystawił ostatnio 
sztukę Adama Grzymały-Siedleckiego, znanego krytyka i autora kilku sztuk teatralnych jak „Sub- 
lokatorka", „Popas króla Jegomości". Rzecz ta nosi tytuł „Włamanie" i została przyjęta przez prasę 
dość życzliwie. Dramat Siedleckiego był popisem aktorskim Przybyłko-Potockiej, Leszczyńskiego

i Junoszy -Stępowskiego. Na lewo mamy scenę 
między Przybyłko-Potocką a Leszczyńskim, na 
prawo Junoszę - Stępowskiego w kapitalnej roli 
pułkownika Łotyszyna. F ot. Brzozow ski. W arszawa.



S i t .  16. Ś W I A T O W I D N u m e r 4.

OŚMIU DyKTATORÓW.

Z okazji przewrotu w Jugosławji, gdzie król Aleksander zawiesił czasowo 
dotychczasową konstytucję i ogłosił się dyktatorem, angielska agencja fo­
tograficzna ugrupowała razem portrety ośmiu dzisiejszych dyktatorów państw 
europejsksch. Są to zdaniem londyńskiej agencji — którego tutaj żadnym

komentarzem nie opatrujemy — następujący mężowie stanu : Mussolini (Itaija), 
Primo de Rivera (Hiszpanja), Marsz. Piłsudski (Polska), Mustafa Kemal (Turcja), 
król Aleksander (Jugosławja), admirał Horthy (Węgry), Achmed Zogu (Albanja) 
i „dyktator maleńkiego państwa Litwy“ Waldemaras. Keystone  — London.

K a rn a w a ł w  A m e ry c e  P o łu d n io w e j. Od jednego z naszych zamorskich 
przyjaciół, Polaka w stolicy południowo-amerykańskiej Rzpltej Kolumbji, 
Bogota, otrzymujemy to zdjęcie, przedstawiające pierwszy tam w tegorocznym 
karnawale bal, w którym udział wzięła również miejscowa kołonja polska.

Z k a rn a w a łu  w  W a rs z a w ie . Na balu mody w Hotelu Europejskim w W ar­
szawie fotograf nasz zdjął grupę gości, pomiędzy którymi są pp .: Kochane 
(x), Leszczyńska (1), królowa balu Zula Pogorzelska (2), Rentgenowa (8), 
Rentgen (4) i Mila Kamińska (5). Ag. fo t. „Św ia to w id a “ na p ły ta ch  kraj. „ A lfa " .

R eko rd  u trzy m a n ia  s ię  ae ro p la n u  w  p o w ie trz u . Amerykański mono­
plan floty wojennej „Question Mark“ osiągnął rekord długości czasu prze­
bywania w powietrzu bez wylądowania, a mianowicie 159 godz. 45 minut. 
Aeroplan prowadził słynny pilot am erykański mjr. Spatz. S p o r tS G .  London.

B e lg ijsk a  p ara  k ró le w s k a  w  S z w a jc a r ji. Król belgijski Albert i jego 
małżonka, z zapałem uprawiający sporty zimowe, przebywają obecnie 
w słynnem szwajcarskiem środowisku sportowem, w Murren, gdzie foto­
graf zdjął ich (na- lewo) w swobodnej chwili. S p o r t S> Gen. London.

P o rt h am bu rsk i w  z im ie . Największy w Niemczech a jeden z najwięk­
szych na całym świecie port hamburski, położony nad Morzem Północnem, 
obecnie niemal zupełnie uległ zamarznięciu, tal. że statki jedynie z pomocą 
łamaczów lodu wśród \yjelkich trudności mogą uzyskać pewną swobodę ruchu.
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ZG O N W. KS. M. MIKOŁAJEWICZA.
W Nizzy zmarł na zapalenie płuc W. Ks. Mikołaj Mikołajewicz, stryj cara 
Mikołaja II., urodzony w roku 1856. Przyczynił się on do zreformowania

armji rosyjskiej po wojnie japońskiej. 
W czasie wojny światowej w r. 1914 
był wodzem naczelnym armji ro­
syjskiej. W ydał słynny manifest do 
Polaków. W r. 1915 złożył naczelne 
dowództwo i objął dowództwo frontu 
kaukazkiego. W roku 1916 ustąpił 
ze stanowiska dowódcy. — Wraz 
z wielkim księciem Cyrylem uważał 
się za pretendenta do tronu rosyj­
skiego i był przywódcą emigracji 
rosyjskiej. — Zdjęcia nasze przed­
stawiają: (na lewo) portret zmarłego 
księcia, (u dołu) składanie kondo- 
lencyj przez przedstawicieli armji 
francuskiej b. gen. rosyj. Millerowi 
po pogrzebie księcia w Paryżu.

Service gen. de la presse — Paris.

Z n a le z io n e  d z ie ło  R ubensa. Znakomity obraz Rubensa „Dawid w walce 
z niedźwiedziami", który zaginął sto lat temu, został odnaleziony w jednym 
z antykwarjatów Berlina. Obraz ten pochodzi z roku 1612 i malowany był 
przez genjalnego malarza na zamówienie króla hiszpańskiego. — Zdjęcie 
nasze przedstawia odnalezione płótno Rubensa. A tla n tic  P hoto  — B erlin .

P rz y tu łe k  d la  „ g ir ls ’ó w “ . Pastor anglikański Cardew założył w Paryżu 
w centrum miasta dom dla „girls’ów‘‘ kabaretowych. W domu tym mają 
te płoche dziewczątka mieszkania, czytelnię, restaurację i t. p. i podobno 
sprawują się wzorowo. Dajemy portret ewang. pastora, opiekuna „girls’ów“.

Przy wietrze, deszczu i śniegu
nie czekaj, aż twarz i ręce zaczerwienią się i schropo- 
wacieją, lecz zawczasu zapobiegnij temu, używając

KREMU NIWA
Codziennie wieczorem, lecz także za dnia przed wyj­
ściem na ostre powietrze, natrzyj dokładnie twarz i ręce. 
Krem Nivea, jedynie zawierający euceryt, hada i Tobie 

wygląd zdrowy, młody, piękny.

Krem Nivea w pudelkach po Zl. 0 .40 , 0.^5, 1.40 i 2 .60  
w tubech po Zl. 1.35 i 2.25

D w a j a w a n tu rn ic y  i z a m ie s z k i w  A fg a n is ta n ie . Stan niepokoju panuje 
dalej w Afganistanie i podobno król zrzekł się tronu. — Podajemy tutaj 
portrety przywódców obu obozów — pułkownika Lawrence (na lewo) 
i Lincolna Trebitscha (na prawo), który jest kierown. wojsk powstańczych.

A tla n tic  P hoto , B erlin  — Keystone View, L ondon .

K atas tro fa  k o le jo w a  w  A n g lji. W tych dniach wydarzyła się w Anglji nowa 
katastrofa kolejowa. Mianowicie ekspress zdążający z Bristol do Nottingham 
wpadł na pociąg towarowy. Maszynista ekspressu zginął, trzy osoby z pasaże­
rów zostały zabite a kilka rannych. Oto rozbity pociąg. Keystone — London.
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czej k rólik i), k tó ry ch  cena była n ad e r p rzy stęp n a , jednakże  
elegancka k o b ie ta  będzie  w olała obejść się  zu p e łn ie  bez 
te j ozdoby, n iż  nosić  licbą im itację.

Z  p ięknych , p raw dziw ych  lisów , n a jm odn iejszy  je s t  
obecnie s re b rn y  lis, t. j. ciem ny, k tó reg o  w łos je s t  /  ' •. 
n a  końcu  biały, co w  całości daje  e fek t sreb rzysty . yj 
P o  n im  idzie lis n ieb iesk i, p o p ie la ty  i biały. R u d e  
lisy, używ ane ch ę tn ie  jako  p rzybran ie  płaszczy lub  
fu tra , do  n oszen ia  z elegancką su k n ią  s ię  n ie  nadają. i

Z agranicą lan su ją  obecn ie po łączenie dw óch A
Hsów, n. p. czarnego i białego, zeszytych glo= gB&f
wam i. J e s t  to  bardzo  e fek to w n e  i eleganckie.
Sam  biały lis, jako taki, strac ił w iele  ze sw ej 
popu larnośc i, n a to m ias t tw orzy najelegantszy  
ko łn ierz przy okryciach w ieczorow ych.

M ały  szal na szyję, zw any ogólnie „apaszką", 
przyjął się  ogrom nie, gdyż je s t  bardzo  twa=> i 
rzow y a n ie  kosztow ny, tak, że m ożna m ieć • 
go w k ilk u  odm ianach.

J e s t  najczęściej z crepe de  chiny, drukow a* i 
nej lub  m alow anej w  jak iś d eseń  geom e­
tryczny  w  kolorach beige lub  pop iela tym  
z d o d a tk iem  czerw onego i g ranatow ego.

O so b n y  g a tu n ek  tw orzą szale w szkocką k ra tę  ■
z m iękkiej ta f ty  lub  rypsu , nadające  się  do sukie* 
n ek  spo rt, i zaw adjacko w yglądające z p od  fu tra .

Barwny, piękny szal w kolorach czerwonym  
szafirowym i białym.

P Y 1 A N IE , k tó re  sobie zadaje 
n ie jed n a  z k o b ie t. W eso łe  kolory  

a raczej t. zw. dzisiaj „apaszki", tw o ­
rzą bardzo  ład n e  tło  d la jasnych  lub  
ciem nych głów ek, ale z d rug ie j i
stro n y , czy m ożna sob ie w yobrazić M
e fek to w n ie jsze  ram y n ad  fu tro  JM 
puszystego  lisa p o larn eg o ?

Jak wogóle w e w szystk ich  kwe= S
stja ch  m ody, tak  i tu ta j  odgryw a H
cena bardzo w ielką rolę. W praw* 
dzie w idzieliśm y ubiegłej jes ien i 
rozm aite  fa rbow ane lisy  (lub ra=

Dwa piękne lisy: biały i srebrny 
tworzą razem wspaniałą całość.

I
H  P o p u la rn o ść  tych  apaszek je s t 
■  tak  w ielka, że w idzim y n aw e t 

su k n ie , k tó re  m ają je  sk ro jo n e  
w tym  sam ym  m aterja le . B ardzo 

■  p ięk n ą  i e fek to w n ą  inow acją są 
H  „apaszki" z czarnej dże tow ej ma* 

te rji, k tó re  noszone na gładkiej 
B r su k n i z czarnego jed w a b iu  rob ią  
W  z n ie j w y k w in tn ą  toa le tę . 
f  R ów nież  z tak  m odnego  dziś velours= 

tra n sp a re n t, w zorzystego lub  wytła* 
czanego w  kw iaty , rob i s ię  bardzo  
efek to w n e  „apaszki".

R yciny nasze p rzed staw ia ją  o s t a t n i e  
k reacje  na tem  polu . Jola.

Oryginalny 
szal z  aplikacją
w kształcie liści kasztanu ze szkockiego jedwabiu

C iep ło  odm ładza cerę.
.H -n a s s a m S  Żyjemy w epoce zsumowania dorobku prac ubie­

głych wieków oraz dostrajania ich wyników do 
różnorodnych form i potrzeb życia. Niestety — nie 
przedostają się należycie z kół fachowych ich wy- 

; ■ siłki drogą uświadomienia do ogółu, dlatego popeł-
fc nia inteligentny nawet laik liczne błędy, mszczące

: się na zdrowiu i urodzie. Powszechnie wiadomo, iż
' . i ciepło stanowi podstawę twórczej energji wszelkich 
jj& stworzeń organicznych, że od dopływu ciepła zależy 
jją trwanie i rozwój świata roślinnego, tudzież odmła- 
g® dzająca się odnowa tkanek ciała ludzkiego. Gdyby 

słońce zgasło, zamarłoby wszelkie życie na ziemi. 
WK Wiadomo, że roślinność strefy gorącej bujniejsza jest 

W  od flory klimatu umiarkowanego, że w pasie zimowym 
zaledwie karły kosodrzewiny wegetują. Podobnie dzieje 

v i WĘ się ze skórą „pielęgnowaną" zimną wodą. Gorąca nato- 
miast woda rozpuszcza zalegające na twarzy wydzieliny 

' IMw i pobudza skórę do żywej przemiany materji, dlatego prze- 
fflF obraża się tłusta cera, skłonna do wągrów w prawidłową, 

jeśli się ją spłókuje często i długo gorącą wodą i myje się 
58^ delikatnie p r o s z k i e m  m a r m u r o w y m  „ M i r a c u l u m “. 
w Odmładzanie zaś skóry prawidłowej, suchej i wiotczejącej 

osiąga się, jeśli twarz, powleczoną ożywczym k r e m e m  „ O x a “ 
D r a  L u s t r a ,  spłókuje się rano długo gorącą wodą, a wieczorem na­
parzy się nad parą — kremem „Oxa“ natłuszczoną — twarz. W dniach

Kombinacja czarnego i białego lisa mroźnych wskazane jest obfite pudrowanie twarzy, szyi i gorsu Szal w dwóch kolorach o bardzo dyskretnym wzorze,
jest bardzo efektowna. roślinnym p u d r e m  e g z o t y c z n y m  D r a  L u s t r a .  Dr Z. B.
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S T A R E  O B R A Z Y .

m ożem y okazać c h o rem u  po dokładnym  z b ad a n iu  jego  te ro . 
peraćury . Jakże często  w sk u te k  użycia lichego  te rm o m etru  
m ylim y s ię  w ro zp o zn an iu  c h o ro b y  i bądź p rzesadzam y 
w ob jaw ach  zan iep o k o jen ia , bądź lekcew ażym y niedom a= 
ganię, co pociąga za so b ą  n ieo b licza ln e  n a s tę p s tw a . A nic 
p rzecież  ta k  w y m o w n ie  n ie  św iadczy o s ta n ie  chorego, 
jak  d o k ład n ie  zb ad an a  c iep ło ta . N ie  po w in n iśm y  p rze to  
szczędzić na k u p n o  p raw d ziw ie  d obrego , p recyzy jnego  c ie ­
płom ierza, jak im  w ed le  o p in ji lek a rsk ich  je s t  te rm o m etr 
K ra m e ra , ow oc b adań  nau k o w y ch  i d łu g o le tn ich  do św iad  
czeń praktycznycjh. D r  Z. K.

U
n HUDSEXWAY

Sp. z ogr. oiip,

Gdańsk, Reiiergasse 12 — 15
Grener. p rzed staw icie lstw o  na P o lsk ę i w. m. G dańsk

„H0DS0N-ESSEX MOTOR CAR COMPANY, Detroit, U. S. A.“
komunikuje, iż zastępstwa lokalne znakomitych wozów

„ i i  II O S O  M“ i  „ E I I E F
zleciło następującym firmom: W a rs za w a , „Motofors“, Kredytowa 9. — P o zn ań , Szafarkiewicz i Menzel, ul. Wały Wazów 22. — Ł ó d ź, Hugon 
Strobach, ul. Piotrkowska 154. — G dańsk, Otto Albert. — K ato w ic e , Inż. Hochermann, ul. Wita Stwosza 3. — B ia łys to k , „Brosexauto“, 
ul. Sienkiewicza 12. — L w ó w , „A uto-Palais“, ul. Jagiellońska 20. — Przedstawicielstwa w Krakowie, Wilnie i Lublinie w organizacji.

D zięki u ru c h o m ie n iu  na te ren ie  Dolskiej Uraji Celnej spec ja lnej m o n to w n i sam ochodów

■HudL*€>n
d la  r y n k u  p o ls k ie g o  w d a ło  s ię  u z y s k a ć  m o ż n o ś ć  r e k o r d o w e g o  o b n iż e n ia  c.en tych  znakom itych  wozów.

Tak więc: Limuzyna 4-drzwiowa „Sedan" kosztowały dotychczas $ 1.960'— kosztuje obecnie loco Gdańsk $ !.54o- MS
2- „ „Ćoach“ „ » $ 1.850-— „ „ „ $ 1.465- — j i

Podwozie „ « $ 1 -060-—- „ „ „ „ $ 935' H |
Zderzaki za oddzielną dopłatą. §S

1 a k  w y d a t n e  o b n iż e n ie  c e n  n ie  w p ły n ę ło  b y n a jm n ie j  n a  p o g o r s z e n ie  w o z u , o  k t o r e g o  z n a k o m it y c h  z a le t a c h  —*
p r z e k o n a c ie  s ię  p r z y  d e m o n s t r a c ji ,  k t ó r ą  u s k u t e c z n i  c h ę t n ie  n a jb liż s z y  p r z e d s t a w ic ie l .  55 |||

M adonna R afae la  w  A m eryc e . Sekretarz stanu O b razy  M a te jk i p o d aro w a n e  M uzeu m  N aro-
St. Zj. Mellon nabył za sumę 200.000 funtów ang. dowemu w  Krakowie. Patrycjuszowska rodzina
jedno z najsławniejszych arcydzieł Rafaela „Ma- krakowska Mauriziów złożyła Muzeum Narodowemu
donne“, która do przeszłego roku znajdowała się w Krakowie w  darze dwa świetne dzieła mistrza
w oalerji lordowskiej rodziny angielskiej Desborough. Jana Matejki, a mianowicie portret Parysa Maurizio

Pierw szą pomoc
n a  D Y W A N Y  P E R S K I

j 3?c>bcty — mai&Yfały d c lic ro w e  p o le c a ;

i jego żony. Oba te obrazy należą do nielicznych 
w twórczości Matejki, gdzie nad znanym z innych 
jego dzieł rozmachem pendzła góruje artystyczny 
spokój i doskonałość wykończenia. Ag.„Światowida"
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W kiażclą kratkę wstaw ić należy literę, aby ipowstało 
83 krzyżujących się ze sobą wyrazów pionowo i poziomo 
U podanem znaczeniu. Koniec każdego w yrazu oznacza 
gruba ljnja pełna. Litery umieszczone dookoła w końco 
wych kratkach dadzą rozwiązanie aktualne.

* T ^ T  T O / D A J  do losow ania nagrody  ; 
; l \ . v l i  za rozw iązanie zagadek i
j w  N=rze 4 z d n ia  19 stycznia 1929 roku . j

D zia ł szach ow y
p o d  re d a k c ją  M ieczy sław a  G ału szk i. 

H. MATTISON
Czarne: K bł, Gh2, Sa2, pion: e2 (4).

Białe: Kd3, Wd5. (2).
Końcówka. (= ) .  2 + 4 = 6 .
Rozwiązanie końcówki H. Nattisona: 1. K—d2!
1... S—c l CA) 2. W—b5 K—a2 3. W—a5 K—b3 (B) 4. 

W—15 fC. G—c7 5. W—{3 K—b2 (D) 6. W—121 G—a5 
7. K—e3 G—b6 8. K— d2 G Xf2 9. patl

A) 1... S— c3 2. W— d3 G—f4 3. K—e l remis 1... G—f4 
2. KXe2 S—c3 3. K—d3 (— 13) SX d5 4. IC—e4 Czarne 
tracą jedną figurę.

B) 3... K—b2 4. W—ad! poczem 5. W—4)4 i 6. W—e4 
remis.

Białe nie mogą jednak grać: 4... W—15? iz powodu: 4... 
S—b3 5. K Xe2 (łub: 5. K X el G—g3) .8— d4 z wygrlaną 
Czar nycli.

C) Błędinem byłoby: 4. W—e l?  z powodu: G—14 5. 
K—el G—g3.

D) Zasługuje :na uwagę ipiękny zwrot po 5... K—a4 6. 
W—e8 G— f4 7. K—el! z patem względnie Białe zdoby­
wają piona e2.

PARTJA
Białe: G. Stahlberg Cziairne: T. A. Bernabe

(Szwecja) (Hiszpanja)
grana w międyn&rodowym turnieju drużynowym na Olim­

piadzie w Hadize w r. 1928.
Obrona francuska.

1. d4 S—16 2. S—c3 d5 3. G—g5 e(i 4. e4 dX e4 5. 
GXf6 (1) D'Xf6 6. SX e4 D—d8 7. S— 13 S—d7 8. G—d3 
G—e7 9. D—e2 0— 0 (2) 10. h4! b6 11. S— go gG (3) 12.
o—0—0 (4) G— b7 13. Wd—e l G Xf3 14. SX f3  S— IG 
15. ih5! gX h5 (5) 16. S—gó D—d5! 17. SX h7! D X a2 18. 
<■8 1)—a I 19. K—c2 D—a4 20. K—b l Wf—d8 21. D—e5! 
S— d5 (6) 22. D—g3 K— h8 23. G—c2 (7) D—a5 (8) 24. 
W— e5 -G—d8 25. W X h5 SX c3 26. bX c3 Czarne poddały 
s i ę .

Uwagi:
1) Posunięcie to polecone przez Marocizego jest, jak się 

zdaje, kprzystniejsaem, niż: 5. SXe4.
2) 9... c6! nfleźtało grać.
3) Jedyne posunięcie! Groziło: 12. SX li7l SXJi7 13.

I)—e4!
4) 12. SX h7 KXli7 13. hó Białe miiay silny atak .nie 

beiz możliwości obrony ze strony Czarnych.
5) 15.:. S X h5 16. W X h5! gX h5 17. D—e4 G—®5I 18. 

K—b l 15 19. l)X e6 K— Ii8 20. D—e6 G—16 21. 1>X15 
W—17 22. S—g5.

6) Po: 21... SX h7 następował m atrw  4 posunięciach.
7) Groziło: SXc3.
8j 23... D—a6 24. c4!

K rzyżów ka.
(Ul. M. Sławnicfei).

Poradnik  dla am atorów  fonografów.
ZDJĘCIA WNĘTRZ POKOJÓW. Nawet najskrom niejszy 

pokój ładnie zdjęty, robi w rażenie luksusowego apartam en­
tu, gdyż n a  zdjęciu znikają, wszystkie mniej ładne dyshlar- 
monje barw  czy kształtów, a gra św iateł i cieni dodaje uro­
ku całości.

Zdjęcia Halicie robić m ożna każdym, najtańszym  nawet 
aparatem , z pełnym rezultatem , bo naśw ietlenia i tak są 
długie, przy bardzo małej przysłonie. Najpierw ustlalwia się 
ap a ra t mocno na trójnogu lub lepiej n a  m ałym  stoliku tak, 
by najciekaw szy kąt pokoju znajdow ał się n a  matówce, 
przyczem1 należy uważać, by apara t stal pionowo i  by ża­
den izbyt bliski sprzęt n ie  z a s ła n ia ł' nam  części obrazu. 
Potem ustaw ia się na  ostro na jakiś mebel ciekawszy i

przysłania obiektyw tak dtugo, taż wsżyskie przedmioty 
będą zupełnie ostre.

Po tej robocie kolej n a  obliczanie czam  naśw ietlenia. W e­
dle tabeli naśw ietleń wypośrodkowuje . się potrzebną eks­
pozycję, przyczem należy pamiętać, by brać pod uwagę ko­
lor ścian i okoliczność, cizy przez okino pada słońce, czy 
też wychodzi ono na mroczną ulicę. Tak samo należy pa­
miętać o tem, by ma matówce nie było żadnego okna, bo 
inaczej zdjęcie pod światło ucierpi znacznie od światlokrę- 
gów i nie odda subtelnych Szczegółów w światłach.

Zbyt krótkie naśw ietlenie da nlam spotęgowane, a  i tak 
w pokoju istniejące już silne (kontrasty, należy go więc 
unikać. Dr. Tad. Cyprian.

W nętrze pokoju. Czas naśw ietlenia zbyt' krótki, ujęcie mo- Zdjęcie a ukosa, naśw ietlenie duższe, co podkreśla głębię 
tyw u czołowe daje obraz' płaski' i betz plastyki. i szczegóły.

Znaczenie wyrazów.
Pionowo:

1. Mitel. lotnik; 2. W m iejscu; 3. Bóstwo egipskie; 4. 
Przesiąkanie (przenikanie); 5. Morze po łfiszp.; 6. Czło­
wiek siejący trwożne wieści; 7: Mocna; 8. Weziwanie; 
9. Crzestny ojciec; 10, Zgrabna; 11. Pobożna w jęlz. m ar­
twym ; 12. Ten w jęz. obcym; 14. Jedin. oporu elektr.; 15. 
Symbol srebra w spak; 18. Spożywa; 22. Bożek staroindyj- 
ski; 23. Skrót St. Zj. Amer, póło.; 25, Imię męskie; 28. 
Kraj na. północy; 33. Członek ludu uralsko-ałtajsk .; 35. 
Miasto we W łoszech; 36. Tuz; 38. Skrót liczby; 40. Nie- 
.rozwinięty; 42. Owad z gat. piłaczy; 45. Miasto w  cszecho- 
słow. żupie Louny (po niem.); 47. R u rka ; 49. Spad n a  po­
chyłości; 53. Powódź; 54. Rzeka w Syberji; 55. Bożek e- 
gipski; 56. Jezioro w pazmańskiem; 59. Inicjały twórcy 
„L ituanji"; 60. Obca m oneta daw na; 63. Jest m  jęz. ob­
cym; 64. Drzewo; 65. M iara pow ierzchni, 66. Ofiaruje; 69. 
N arauł; 74. Końcówki abecadła; 75. Satelita Jowisza.

Poziomo:
13. Rzeka we W łoszech; 15. Pędzali; 16, Stadko; 17. Hak 

w jęz. obcym; 19. Miasto w Hiszpanji; 20. Pole; 21. Zwrot 
muzyczny („dobitnie"); 23. Miasto w staroż. Ctiaildei; 24. 
Rzeka w Rosji; 26. Przyim ek; 27. W ynalazca sterow i*; 
29. Zaimek, niem iecki; 30. Smarowidła; 31. Symbol glinu; 
32. W aga; 34. Udzielani; 36. Rzeka na  Łotwie; 37. Nie ta ­
kie; 39. Rybie jaja; 41. Miasto w Szwajcarii (nad jęz. Bod..; 
43. Ściąnia nasypu ziemnego w 2 pnz. 1. mii.; 44. Ton muiz,; 
46. Rasa psa; 48. Pas rzem ienny u szabli; 49. Mała sarna? 
50 Staro-syryjski; 61. Nadmiernie po lac,; 52. Miasto j\v  
gub. homelskiej (Rosja) w spak; 57. R zeka w piszp.; 58. 
Rodz. św iatła wspak; 61. W ykrzyknik; 62. Król w jęz,. ob­
cym; 64 Ponieważ; .65. Roku bieżącego w skr. lac.; 67. 
Baczność; 68. Jajo w jęz, obcym; 70. Miejsce pieczęci 
w skr. L; 71. Barć; 72. Założyć w zaprząg; 73. Skró t mo­
nety; 74. Małpa; 70. Skrót godności kapł.

Jako nagrodę aa trafne rozwiązanie ntutejszej zagadki 
Redakcja „św iatow ida" przeznacza

JEDWABNA PARASOLKĘ.
R ozw iązania nadsyłać należy najpóźniej do dn ia  26 1). m. 

wraz z 'załączonym kuponem.

R ozw iązan ie  z Nr. 1.

Szarada: Niech żyje karnaw ał.

Trafne rozw iązanie zagadki 
z Nr. 1 nadesła li:

J. Grabowska, Tczew; H. Opielińską, Środa; Cz. Kozłow­
ski, W arszaw a; Z. W ołoszynówna, Dębica; Inż. Landau, 
W arszaw a; „Hagin" Kraków; St. Szeferów®, Zakopane; L. 
Poiiczyński, Rembertów; H. Mokrzycka, Drohobycz; M. 
Szymczakiiewicz, Kraków; R. Dzierżano.wska, W arszaw a; 
J. Zalewska,, W arszaw a; H. Ohrymowicz, W arszaw a; H. 
Łapińska, W arszaw a; T. Pęczikowski, Trzebinia; F. Szu­
mańska, Lublin; M. Budzonowskia, Kraków; Fr. Malinko,. 
Tarnopol; Fr. Podlecziko, Toruń; T. Hoffmanowa, Zakopa- 
jne; J. Friedberg. Katowice; M. Myszkowska, Buezaoz; T. 
Schloegel, Poznlań; L. Łempicka, Bydgoszcz; K. Źycheńska, 
Zakopane; M. Pajderski, Sokal; O. Ła.inan, Sosnowiec; M. 
Kamczewska, Kołomyja.

W szystkie inne rozw iązania w liczbie kilkudziesięciu 
sztuk były błędne.

W losowaniu o nagrodę los ipadl na  p. Leonję Łempicks 
•z Bydgoszczy. Redakcja „Św iatow ida" uprasza o podani* 
num eru pantofelków, jak również o dokładny adres, ulic 
i num er domu.

N o w o śc i fiła fe łisfyczn e.

ZNACZEK Z DZIEWICĄ ORLEAŃSKĄ. Francja w ydala 
a owe znaczki z portretem  Dziewicy Orleańskiej ku uczcze­
niu 500-lec-ia oswobodzenia Orleanu (1429). Ponieważ nie 
ma obrazu, przedstawiającego Dziewicę Orleańską, wiec ar- 
tysta. M. Barlatngue, 'który wykonywał znaczek., starał się
0 skomponowanie idealnej niejako postaci, według opisów
1 świadectw ówczesnych. Oto znaczek, w artości 50 centli- 
mów. przedstawiający św. Joannę na koniu iw izbroji. .
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O D  P Ó Ł W IE K U  P O W S Z E C H N IE  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

P^PA G o
st. g ó r s k ie g o

N IS Z C Z Y
BRODAWKI

R  Y

S T W A R D N IE N IA

O D C I S K I . ^

Przeciw chudości
.ż y w a ć  n a l e ż y  n a s z e g o  w y p r ó b o w a n e g o  o d  l a t ,  s k o n c e n t r o w a n e g o  p r o s z k u  

d ź y w c z e g o  „ P Ł E N U S A N " .  W  k r ó t k i m  c z a s i e  z n a c z n y  p r z y r o s t  w a g i  

w i t n ą c y  w y g lą d  i  p e ł n e  k s z t a ł t y  c ia ła .  W z m a c n ia  r ó w n ie ż  k r e w  i n e r w y .  

P o l e c a n y  p r z e z  l e k a r z y  i p r o f e s o r ó w .

1 p u d . 6 ’—  zł., 3 p u d . 15'— zł. 28

P r .  ( i r e b H a r d  A  § p . ,  O d a A s k  Mw. I I P .

Jesteście nerwowi?
Ż ąd a jc ie  n aszych  b ezp ła tn y ch , szczegółow ych 29 
w skazów ek, jak  uzyskać  zd ro w e  i m ocne n e rw y .

Dr. Grebhard & Sp. Grdańsk
: s i O dd zia ł 1 — 20. j  i  :

PAPIERY
BŁONY
PŁ Y T Y

CHEMIK AL JA

G evaeH  a

GROŹBA WŁAMYWACZA. GRZECZNE
DZIECKO.

W łam yw acz w ynoszący b u te lk i w in a  p rzy łapany  „in  flag ran ti 
„Jeżeli p a n  w  te j chw ili n ie  o p u śc i rew o lw eru , p o d n io sę  ręce do 
góry i an i p an  an i ja  n ie  w yp ijem y  ju ż  tego  w inka... “

M a tk a  do  sw ego  b ą k a  na 
spacerze: „ A  co z ro b iłaś  z tem i 
p es tk am i od d ak ty li, R ó z iu ?  
M ó w iłam  ci p rzecież, żebyś 
n ie  rzu ca ła  n a  b ru k , bo k to ś  
jeszcze n ogę  z łam ie1...

„M am u siu , ja  byłam  grzecz- 
na... Ja... w łożyłam  p e stk i do 
k ieszen i teg o  pana, co p rzed  
chw ilą  p rzech o d z ił“.

W Y T U
. . z V M A i . O Ś C > S Z C Z n > W O Ś c .

To są zalety samochodów handlowych Studebakera, których stawa równa 
się sławie wspaniałych samochodów osobowych m ark i Studebaker i Erskine.

Wybór siedmiu różnych w ym iarów  podwozia, jak również szybkość i siła 
tych samochodów ciężarowych dają gwarancję, że użyte do jakichkolwiek 
bądź celów przemysłowych lub handlowych wykażą te wszystkie zalety, które 
wyróżnia ją zaszczytnie wszystkie samochody fab ryk i Studebaker.

Przedstawicielstwa f irm y  Studebaker udzielają wszelkich in form acyj.

Części zapasowe stale na składzie.

a r s z a w a , 

6  o ż i  

O Z N A Ń ,

10.
VI. 4275. 
T e l. 253 .

G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  W  P O L S C E :

„S lu d e rs"  Sp. z. ogr. odp., L W Ó W ,  Jó z e f  K o z ło w sk i,
ul Fred ry  4. T e l 233-00. 242-00 B .uro H otel C e o rg e  n. T el. fc
M a* F isch e r &  C o  K R A K Ó W , S. Zychon. Plac Szczep ań sk i 3.
ul. P io trkow sk a  17 7  T el 461 K A T O W I C E : C arl R eifh m an n . ul. S taw ow a 5.
P ozn ań ski A uto-Sklad . W M. G D A Ń SK : .D  a k I a " C . m. b. II..

ul. 27-go  G rudnia 15 . Tel. 30-00. Kol.leron.rkl 1el 'iSM ‘
T  C Z  E  W , „ D a  k i n "  K o ściu szk i 15 .
R Ó W N E , M ichał K u rlan d sk i, ul. 3 -g o  M aja T el 50.
W Ł O C Ł A W E K , „A u lo -Ś k ta d ” . M. R em b ie liń sk i

SK Ł A D N IC A  D LA  P R Z E D S T A W IC IE L I W P O L S C E : -:Ą
A A U T  O. S A L E  C O M  P A N Y C.  m.  b.  H.

Sp. z ogr. odp.
G D A Ń SK , H O P F E N G A S SE  74. '  A d res T eleg ro  A U T O SA L E . G D A Ń SK

S A M O C H O D Y  -  A U T O B U SY  -  C IĘ Ż A R Ó W K I -  C ZĘŚC I Z A P A S O W E .STUDEBAKER
 — U H   ..

tw orzą  doskonałą  całość, nie= 
zbędną d la  każdego am atora. 
D o nabycia w  sk ładach  przy* 

bo rów  fotograficznych .

R eklam a
dźwignią

handlu!

DOM SPORTOWY
PO ZN A Ń  6i

Sui. marcina 14. -  Taiei. 5571.

WSZELKIE PRZYBORY
DO HOCKEYA

wurooow c.c.m. canada i hraiotue

Łyżw y, san ec zk i, narty
w  w ielk im  w yborze, 

Wysyłkę uskuteczniamy natychmiast
D la  Szkól i W ojska  sp ec ja ln e  
d o g o d n e  w a ru n k i zap łaty .

N a  sezon  l e t n i  o g r o m n y  
w y b ó r w sze lk ich  p rzy b o ró w .
K a f a lo g i  1 c e n n i k i  w y s y ła m y  b e z p ł a t n i e

B u d o w a  sal g im nastycznych
p o d ł u g

na jnow szych  p rzep isó w  w ładz. 
P r o j e k f a  i  k o s z t o r y s y  w y s y ł  b e z p ł a t n i e

C u d o w n y  z u p a c h  I  
‘B u d z i  p o w s z e c h n y  

15 p o d z i w  l
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życiu towarzyskiem Anglji odgrywa sport tak 
* ’  wielką rolę, iż nietylko od bezpośrednich uczest­

ników zawodów, lecz i od publiczności wymagany jest 
niejednokrotnie wysiłek,.

Częjtokroć czekają widzowie od 18 do 24  godzin 
przed wejściem na boisko, aby zarezerwować sobie 
możliwie jaknajłepsze miejsce. Nie bacząc na upał* 
mróz lub deszcz, śledzi publiczność z zaciekawieniem 
przebieg zawodów aż do samego końca. Nic zatem 
dziwnego, że w czasie przerw i po skończonych 
igrzyskach wszyscy pragną filiżanki herbaty.

Wiadomem jest zarówno widzom jak i zawodnikom, 
iż niema napoju, któryby zarówno pod względem smaku 
jako toż siły ożywczej dorównywał herbacie Lyonsa.

HERBATE LYONS’a
podają we wszystkich lepszych kawiarniach i cukierniach. Herbata ta słynie w Anglji od wiciu laL Zarówno dla Was, 
jak i dla każdego innego kraju specjalnie i w różnych wielkościach opakowaną, aby wszelkim wymaganiom zadośćuczynić,

Ł U X
n a l e ż y  ż ą d a ć  L u x ‘u  
t y l k o  w  p a c z k a c h .

N:łezawodny 
środek do

prania-
sprzedawany

w

D
 L A  zabezpieczenia klijenteli 
od kupow ania falsyfikatów, 
jest zwyczaj wytłaczania 
nom enklatury na kawałkach mydlą. 
Oczywiście je st to niemożliwością

0 ile chodzi o L ux , ponieważ 
um ieszczenie nazwy czy też firm y 
na każdym nikłym  płatku je st nie 
do pom yślenia !

W obec tego oryginalny L ux , ten 
najbardziej pewny, w ypróbowany
1 niezaw odny środek do prania 
delikatnych tkanin i wełny, sprzeda­
wany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem 
Lux. W ystrzegać się zatem  wszel­

kich. naśładow nictw , żądając LuxV  
zawsze tylko w paczkach z nomeri- 
kłaturą. L u x ’em uprać można 
wspaniałe eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną je d ­
w abną bieliznę.

W ełniane koszulki, bieliznę i 
kaftaniczki niem ow ląt, jak  również 
grube w ełniane koce i wszelkie 
f l a n e l o w e  ubrania , prać tylko 
L u x ’em , a zachowają do końca i 
po niezliczonych praniach miękkość 
i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w L u x ’ie.

W obec n iezw ykłej poczyóności g a g  g BP g g g  a

dociera ją  ogłoszenia zam ieszczane 
w  naszym  ty g o d n ik u  do w szysL  

k ich  zakątków  P o lsk i. :=: U ŚWIATOWIDA'

N IEZR ĘC ZN A  ŁYŹW IARKA.

N a pom oc! G d z ie  m ój m ąż?

i U p r a ć  r  a  a i ‘ ■'* w y r a ź n e  p is a n ie . )

MfORMOWA OPASKA

„PRllIAPOI."
wywiera znakomity wpływ na figury i  za­
pewnia osiągnięcie modnej lin ji.

„P ru japol" jest wygodna w  noszeniu, nie 
krępuje swobody ruchów, nie ulega zniszczen iu 
i zastępując masaż, przez równomierne przy ­
leganie' oddziaływa dodatnio na organy, znaj­
dujące się wewnątrz jamy brzusznej.

B y ć  m a tk ą  i z ach o w ać  sm u k łe  k sz ta łty  
można jedynie, używając opaskę „ Prujapol", 
zalecaną przez w ielu lekarzy.

Opaska ta  nie zawiera w  częścf nabr2Usznej i :ii, przykrych w noszeniu s i a l e k  i odznacza się n a s t ę p u ją *  
c e m i  z a l e t a m i  t

1 .  S k ła d a  s i ę  z  s z e r e g u  p a s e k  g u m o w y c h ,  z  k t ó i y c h  k a ż c ie  p o  zu ży c iu  m o ż n a  m a ły m  k o s z t e m  z a s tą p i ć  
n o w y m .  f e n  s p o s o b  s a m a  o p a s k a  n i e  n i s z c z y  s i ę  w c a le

2  S z n u r u j e  s i ę  j ą  r ó w n o m i e r n i e  z  w i e r z c h u  p r z y  p o m o c y  s z e r e g u  t a s i e m ,  n i e  w y w o ł u j ą c  w  f e n  s p o s ó b  
p r z y k r e g o  u c i s k u .

P a n o n  p o l e c a  s i ę  r ó w n i e ż  o p a s k ę  „ P r u j a p o l *  w  f o r m i e  p a s u  n i e z b ę d n e g o  d l a  p a n ó w  o t y ł y c h  i s p o r t o w c ó w .  
P a n i  H  5  z B .  p i s z e  o  o p a s c e  -P ru ja p o i* * !  „ P r z e d  r o k i e m  k u p i ł a m  u  P a n a  o p a s k ę  „ P ru ja p o l* *  i  j e s t e m  z  n i e j  

b .  z a d o w o l o n a .  O b e c n i e . p r o s z ę  o  n a d e s ł a n i e  m i  d r u g i e j  o p a s k i  o  5  c m .  w ę ż s z e j ,  g d y ż  o  t y l e  z e s z c z u p la ła m * * . 
P.- E r  L .  p i s z ę :  „ P r z e d  6  t y g o d n i a m i  k u p i ł e m  u  P a n a  o p a s k ę  „ P ru ja p o l* * , k t ó r a  o d d a j e  m i  w ie lk i e  u s ł u g i  

Ż a ł u j ę  b a r d z o ,  ż e  n i e  s ły s z a łe m  o  n i e j  w c z e ś n i e j .  O b e c n i e  p i o s z ę  o  n a d e s ł a n i e  d l a  m o je j  
ż o n y  d a m s k i e j  o p a s k i  „ P r u j a p o l "  z  4  p o d w i ą z k a m i  r o z m i a r u  1 05  c m ."

' ' e n a  o p a s k i  d a m s k i e j  „ P r u j a p o l "  Z ł .  3 5  — , d t o  m ę s k ie j  „ P r u j a p o l ’* Z ł ,  3 0  —
p o n a d  1 0 0  c m . d o l i c z a  s i ę  3  5 0  z ł .  z a  k a ż d e  10 c m  o b j ę t o ś c i .  ^

W y a y ł b ę  u s k u t e c z n i a  s i ę  z a  z a l i c z e n i e m  p o c z f o w e m .

B. PRUSIE W1CZ, Poznań, plac Nowomiejski 7.
P r z y  z a m ó w i e n i u  u p r a s z a  s i ę  o  p o d a n i e  m i a r y  w  c m .

PRÓBKA DARMO
Tv f  T P O \ F  D o  i i m 'y  “  S u n ia j t  s p ó ł k i  A k c y jn e j ,  S k rz y n k a  
I V  U l  O  I N  .  P o c z to w a  4 7 0 , P o c z t a  G ł ó w n a ,  W a r s z a w a .—  
U p r a s z a m  o  b e z p ła tn e  p r z e s ł a n i e  m i  p r ó b n e g o  p a k ie tu  L u x  
w y s ta r c z a ją c e g o  n a  p r ó b n e  p r a n ie .

I m ię  i n a z w is k o  ............................................................. *................................... ......................



N u m e r 4. Ś W I A T O W I D

FRAGM ENTY ZAW ODÓW  '

Tegoroczny m istrz Krynicy — Żytkow icz (x).

Ekipa zakopiańska w Krynicy. Transport rannego w czasie zawodów.

Kupisz najlepifej 70

P. Mieteiski, zdobywca I-go miejsca w skoku, przy odbiciu Fotograf „Aga" wykonuje 
z progu skoczni. zdjęcia dla „Światowida".

Rozm us (Wisła) w skoku na 52 metry.

Rajski na rozbiegu.

ESKO =SPO RTING
  .

-  .KRAKÓW
Bengt Simonsen (Norwegja) — trener P. Z. N. H U R T  : U[<ICA R E T O R Y K A  L. 22. Karol Szostak (S. N. P. 7. 1. Zakopane) — zdo- 

Z d ją ć  dokonała .A«a* -  Krynica. D E T A IL s U L. S Ł A W K O W S K A  L. 14. bywca pierwszego miejsca w biegu na 1 8  kim.
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Ś W I A T O W I D  N u m e r 4.

„Światowid** w ychodzi w każdą  so b o tą  w K ra k o w ie  — P o z n a n iu  — W A R SZ A W IE  — L w o w ie  i W ilnie.
P renum erata  kw artalna: 12‘50 złotych: zagranicą  1S złotych. — Cena ogłoszeń za w iersz 1 mm 40 groszy Nadesłane 1 złoty. Miedzy tekstem  redakcy jnym  2 złote. — R edakcja

1 A dm inistracja: Kraków, W ielopole 1, teł. 11-S8, 44-51, 32-92. Oddział w W arszawie: Nowogrodzka 26, teł: 76-21 1 234-65. Num er konta P. K . O. w K rakow ie 401-2*6.

W ydawca i naczelny redak tor: M arjau D ą b r o w s k i .  — Kierownik lite rack i i rsdakto? odpowiedzialny: Dr. Józef F l a c h ,  — Zakłady graficzne „ IL K u ry e ra  C-odz." w Krakowie
pod zarządem  F  Korczyńskiego.


